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Bezczelny fałsz,
czy potworna prawda?

Kraków, 7 marca.
Na onegdajsaem posiedzeniu Sejmu poruszo­

ną zestala w interpelacyi posła Daszyńskiego 
Bprawa rzekomego traktatu, zawartego pomię­
dzy kcalicyą a Ukrainą, traktatu tak potwor­
nego, iż razić on musi wprost swem niepraw­
dopodobieństwem.

Tekst tego traktatu ogłoszony został w  wy­
chodzącym w  Stanisławowie dzienniku „Ukra­
iński Gołos“, niezależnie zaś od tego ukraiń­
skie biuro prasowe, mające swą siedzibę w W ie­
dniu, a znane z rozpowszechniania po świecie 
fałszywych wieści i tendencyjnych bredni róż­
nego rodzaju, zakomunikowało rzekomą treść 
tej umowy telegraficznie dziennikom angiel­
skim.

Depesza odnośna, zamieszczona, dnia 27 lute­
go b. r. w  „Daily. TelegraplU londyńskiej 
brzmiała dosłownie.

„Ukraina i fint er ta. Umowa zawarta. Od na­
szego specyalnego korespondenta. Genewa, wto­
rek wieczorem. Ukraińskie biuro w  Szwajcaryi

dostarczyło mi następującego komunikatu: 
Zgodnie z telegramem ze Stanisławowa, dato­
wanym w dniu 24 lutego, rokowania w Birzule 
pomiędzy przedstawicielami Ententy a ukraiń­
skimi delegatami doprowadziły do umowy, k tó­
ra zawiera następujące klauzule:

1. Kompletna suwerenność Ukrainy jest za­
gwarantowana we wszystkich terytoriach, za­
mieszkałych przez Ukraińców na wschód od 
rzeki San.

2. A z  do zwołania Zgromadzenia Narodowego 
najwyższa władza pozostaje w  rękach Dyrekto- 
ryatu.
3. Udział Ukraińskiej Republiki w  Konferen- 

cyi Pokojowej, jako sojusznika Ententy, jest 
zagwarantowany.

4. W olny przejazd dla ukraińskich m is ji za 
grani ;ę do zagranicznych krajów.

5. Republikańska forma rządu w  Ukrainie 
jest zagwarantowana przeciwko wszelkim kon- 
spiracyom.

6. Zwrócenie Ukrainie iloty rosyjskiej 1 ma­
rynarki handlowej na morza Cżarnem.

7. Kolonialne interesy Ukrainy w  Centralnej 
1 Południowej A z j i  są zagwarantowane przez 
Ententę.

8 . Zwrot kosztów wojny przeciwko bolszewi­
kom ma być wypłacony przez Mocarstwa Sprzy­
mierzone.

9. Entente zaopatrzy Ukrainę technicznym 
materyalem i poprze handel ukraiński na tar­
gach świata.

10. Najwyższe dowództwo operacji wojennjrch 
?. kolei pozostaje w rękach Ukraińców, ulegać 
będzie jednak specyalnej konwencyi z Aljan-
tami. Francya dostarczy technicznej pomocy 

na podstawie konwencyi, której warunki będą 
ułożone przez spccyalną. komisye, reprezentu­
jącą Ententę i Ukrainę.

Ta informacya, jeżeii jest prawdziwa 
brzmią słowa depeszy genewskiej „Daily Tele- 
trraphu" — ma w ielką doniosłość. Znaczy to w 
każdym razie, że ostateczne kroki będą obe­
cni?, podjęte dla przeciwdziałania czjmnościom 
Rządu Sowieckiego w  R osji i że Moskwa bę­
dzie prawdopodobnie wkrótce pod kontrolą A- 
liantów".

A* *
Wśród dzienników angielskich „Tim es" rów­

nież zamieścił ów ukraiński komunikat, reda­
ktorowi politycznemu tego dziennika musiał 
jednak wydać się pierwszy punkt ukraińsko- 
koalicyjnej umowy zbyt nieprawdopodobnym, 
gdyż —' rzecz charakterystyczna —  opuszczony 
w tym dzienniku został najważniejszy szczegół, 
że suwerenność Ukrainy, uznana przez koali- 
cyę, ma się rozciągać, na wszystkie tery tory a, 
leżące na wschód od Sanu.

Jakkolwiek znana nam jest metoda kłamstw, 
in -ynuaeyi i fałszów, jakimi-posługują, się nasi 
Wrogowie, to jednak komunikat powyższy biu- 
i'a ukraińskiego, już dla, tego samego, że się

pojawił w  poważnej prasie angielskiej, wyma­
gał szozegółowego wyjaśnienia, do czego właśnie 
dała sposobność zgłoszona w  Sejmie interpela- 
cya.

Odpowiedział na nią prezydent ministrów 
Paderewski, traktując ją  jako prawdopodobny 
płód ukraińskiej fantazyi. Prem ier zaznaczył, 
iż o podobnej umowie nigdy nie było wzmian­
ki w rozmowie z przedstawicielami koałicyi. 
Silnym argumentem przeciw? istnieniu takiej 
umowy jest wskazanie na tę okoliczność, iż 
państwa koalicyi nie uznały nigdy rządu u- 
kraińskiego, z czego wynika, że nie mogły one 
zawierać z Ukrainą umów. Najważniejszym je ­
dnak, najbardziej przekonywującym ustępem 
odpowiedzi premiera jest ustęp, zwracający u- 
wage na fakta, związane z przedłożonymi przez

m isję  koalicyjną Ukraińcom warunkami ro- 
zejmu. Te właśnie warunki, pozostawiające w  
naszych rękach Borysław i Drohobycz z całym 
naftowym terenem i przeciągające linię demar- 
kacyjną w  Galicyi wschodniej wzdłuż lewego 
brzegu Bugu i Stryja, najdobitniej zdają, się 
świadczyć, iż co się. tyczy wieści ukraińskich 
o umowie, uznającej rzekomo pełną suweren­
ność Ukrainy na wschód od Sanu, to mamy tu 
do czynienia istotnie z ukraińskim fałszem.

Obecne stanowisko koalfcyi w  sprawie- pro­
blematu wschodnioiga.licyjskiego, uzewnętrz­

nione tak dobitnie w warunkach rozejrau pol­
sko-ukraińskiego, jest w stanie naszą opmię pu­
bliczną uspokoić aż do czasu, gdy zagadka ta. 
ostatecznie — co również zapowiedział premier 
Paderewski —  wyjaśnioną zostanie. (—cki).

s
na Pierwszą Polską Pożyczką Państwową.

Kraków, 7 marca.
Na pożyczkę państwową subskrybowali przez 

„Goniec Krakowski" w  dalszym ciągu pp.:
Stanisław Szczypiński Prądnik Czerw. 2.200 

koron.
Szkoła XXIV .im. J. Kochanowskiego Kraków' 

lOOo K.,
Szkoła I, im. św. Wojciecha Kraków 300 K.
Helena Szaleska Kraków 200 K.
Józefa Snłkowa Modlnica Duża 400 K.
Antonina Nawrocka Kraków 2000 K,
Bolesław Ziemiański Kraków 1000 K.
Józef Alojzy Drozdowski Kraków 200 K.
Hipolit Wójcińskl Kraków 200 K.
Józet Kurnik Kraków- 200 K.
Kazimierz Zimowski Kraków 100 K.
Julia Magiasowa Kraków/ 200 K. .
Wiktor Halin er Podgórze 1.500 K. |

Czesi nadal nie dotrzymują umowy.

Wiktor Mondalski Kraków 100 K.
Henryk Kraensler Kraków 100 K.
Władysław Landa Dębniki 1000 K.
Stanisław Jabłoński Dębniki 1.000 K. 
Kazimiera Stawara Kraków 500 K.
Cukiernia Z, Majewskiego Kraków 6.000 K (ra ­

zem z poprzednio subskrybowanem 10.000 K\ 
Antoni Sawicz Zamojsce 100 K.
Bronisław Stępawśki Kraków 500 K.
Dr Józef Sarapała Kraków 500 K.
Karol Setner Kraków 200 K.
Władysław Gałczyński Kraków 100 K. 
Edmund Clążyński Kraków 5.500 K.

. Stanisław Mostek Kraków 3.000 K.
Razem 28.000 K.
Razem z wykazane,mi dotąd 68.100 wpłacono

95.200  Kor.

Kraków, 7 marca.

Czesi nadal zawartej ugody nie dotrzymuję,
W ęgla dla Polski nio przysyłają. Aczkolwiek 
stanowisko misyi koalicyjnej jest zupełnie ob 
jbktywne i poprawne, jednakowo* nie ma .na 
egzekutywy, aby zmusić Czechów do respekto­
wania przepisów ugody. Czesi zażądali rozwią­
zania wydziału gminnego w  Skrzeczoniu, mi­
mo, że gmina ta nie leży w  sferze tymczasowe­
go ich działania. Robotników nadal do ju 
nie dopuszczają, ludność spieszącą z żywnością

! do Cieszyna zatrzymują, i wracają. W  poniedzia­
łek wieczór napadli żołnierze czescy prowadze­
ni przez dwóch górników czeskich Kymana Pa­
wła górnika z Średniej Suchej, zbili go niemi­
łosiernie kolbami i pół nagiego wywieklf do są­
siedniego lasu, aby go tam powiesić. Po złoże­
niu żądanego przez nich okupu w wysokości 60 
koron puścili go wolno. Takie wypadki bandy­
tyzmu żołnierzy czeskich zdarzają się prawie 

. codziennie. Rada Narodowa mimo ugody nie 
może naturalnie w  tych warunkach administ.ro- 

I wać krajem.

Zapowiedź nowel inwazyi.
Kraków, 7 marca.

Jak się dowiadujemy Czesi w Ciesizyńskiem 
znajdują się w stosunku do ludności polskiej 
w  coraz gorszym nastroju i odgrażają się, że 
nastąpi nowa inwazya czeska, której termin za­

powiadają na 9 b. m. Jednocześnie nic zwalnia­
ją zajętych terenów, a nawet przeprowadzają 
na polskim terenie, będącym w ich chwilowem 
posiadaniu, stemplowanie banknotów. Ludność 
polską jest silnie tem wszystkiem przygnębiona.

Granice odrodzone! Polski.
Kraków, 7 marca

Jak informuje biuro prasowe Komisyi Rzą­
dzącej, za punkt wyjścia do ma.pv Polski, przed­
łożonej przez Dmowskiego członkom konferen­
c j i  pokojowej, przedstawicielom wielkich mo­
carstw koalicyi. służyły granice Polski z r. 1772, 
z uwzględnieniem jednak nowoczesnych pojęć 
w dziedzinie praw narodów, oraz tych zmian 
w życiu polityczno-gospodarczem, które ukształ­
towały się pod wpływem wypadków okresu 
dziejowego od czasu pierwszego rozbicia Polski.

Zachodnia granica wykreślonej w myśl tych 
zasad mapy Polski ua północy obejmuje w y­
brzeże Bałtyku od Elbląga z Elblągiem, Gdań­
skiem aż do okolicy Stupska na zachodzie. Stąd 
idzie ku południowi przez Słupsk, Czuchow,

Obejm ująć dalej Wichur, S k o w ie r z y n M ię ­
dzyrzecze, Wachowę, Rawicz, Krotoszyn.

Dalej obejmuje z Górnego Śląska, regencyę 
Opolską; a z Wrocławskiej * powie t : Syonski i. 
Namysłowski. Śląsk Cieszyński bez powiatu R a ­
deckiego, Na południu wychodzi, poza dawną 
granice galicyjską, węgierską, obejmując Spiż 
i Orawę, oraz pol -kio gminy komitatu Ironczyń- 
s kiego (według pracy prof. Kołodziejczyka).

Dalej na południe idzie Karpatami dawna 
granicą gal.-węgierską i gal i eyjsko-buko-
włuską, idiejmu.iąr okręg Kamieńca Podolskie­
go uo :\fv na wschodzie.

Tu od Dniestru ku północy granica wschodnio 
i<.lzlo rzekami l s:;ycą, Słuczą HordynJoiu i Bere­
zyną. tu na wschód od granicy pozostaje poło­
wa V ° "  >ńtu Śtaro-Konsitr-ihytumskiego, cały
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Zwiokelski, cz?ść powiatu Ro wnieńskiego. Da­
lej na. północ od Berezyny granica id z ie  ku sy­
stemowi j*vv iiiy  .pozostawiając na w .chód od 
sienie Ilurysz. Bobrujs-k, Mohylew, •Cw>-;?S W i­
tebsk i Borysów, rzeko iW s sa  aż do Dźwiny, 
dalej Dźwfnąi obejmując dla Polski Dynaburg
i. IUufcartę i  opuszczając Dz\ inc na eacłiód od 
niej granicą osiadłości LśtwiTnów. Tu na północ­
nym wschodzie wyłączona jest w osobne pań­
stwo właściwa L itw a  z icowiieni. M aryjni po­
lem. Wołkowyszkamh Tyłżą i Kłaje 
Ptdą. oraz wybrzeżom moii&fciem z ujściem 
Niemna od. Polągi, aż poza. Libnwę. Państwo l i ­
tewskie mogłoby dobrowolnie wejść w jakiś ści­
ślejszy związek z Polską.

Zupełnie zaś wyłączona została, jako odrębna, 
i niezależna, jedno-stka państwowa, czysto nie­
miecka czyść Prus wschodnich wybredną Bałty­
ku aż prawie po Elbląg z Królewcem, wciśnię­
ta pomiędzy Litwo i po'ską część P toś? zab ie ­
rająca około 1 miliona mieszkańców.

£xposc lcryt.ory.aJne. Dmowskiego, w  .k torem 
wykreślił on powyższe granice Polski wysłucha­
ne było przez członków kónferencyi z  najw ięk­
szą. uw'agą i. zajęciem. Obecny przy niem prez. 
Wilson, kiórego opinia w kweatyi granic Polski 
io w  tawała przedtem pod su av za wpływem u 
aorczywej epiiacyl jego bliskiego otoczenia 
przeciwko bilnej i  wielkiej Polne, ku końcom? 
»xpose zajmował się niem coraz żywiej 1 skła­
niając się luk konrcpcyl Polski historycznej z r. 
177ł

Szczegół} kw es ty i granic państwa polskiego 
zależeć uędę od komisyi koalicyjnej z gen'. Non- 
lensejn, bawlcącj obecnie w  warszawie,, która 
nia -za zadanie prz+dew szyatikiom .spadanie kwe- 
styi terytoryalnej. W  tern też przedewszystkien? 
tkwi doniosłość pobytu m is ji tej w  Polsce. Oa 
jej opinii i przeświadczenia, jakiego o nas na­
bierze, zależy w  smacznej mierze ukształtowanie 
granie państwa polskiego, a wraz z tem i it-go 
przyszłości.

Roń do misioftóim wirów.
W  skiad komisyi ustanowionej przez repre­

zentantów 5 w ielki cli mocarstw do s^udyowania 
kwesiyi polskiej, a pozostającej w  ciągłej stycz­
ności z ntisyą pod przewodnictwem p. Non 
łensa komisyi, która wc-dlc doniesienia pism za 
granicznych już powzięła rezolucję co do przy­
szłych granic Polski, jest następujący: Pp. Ju­
liusz Cambon (Frantya), Sir W illiam  Tyrrell 
!ńnglia\ Bowman (Stany Zjedn.), markiz de la 
Torreta (W łochy) i baron Dograni, który bierze 
udział w  pracach komisyi jako pomocnik p. Ju­
liusza Cambona. Pierwsze pp.sincHente kom isji 
odbyło się jeszcze ‘łO lutego.

Między innymi żeń organ gornosiąskich Niem ­
ców praguie wmówić w swoich czytelników, że 
holenderscy d^i®nn1T arze nie rozróżniają s‘> «k a  
pieszy askisgc. ©d kląska Górnego.

„Końct-sye ppzjznane Polakom - komentuje 
-Kattowitzcr Zeitung“ — mogą się odnosić w y­
łącznie do Kwięstwa Cieszyńskiego. O Gdańsku 
i  o G<»u>iu Śląsku nie byłe wcale mowy. Naj­
widoczniej doniesienie z Amsterdamu opiera się 
na ozęswiń w  prasie zagranicznej nieporozumie­
niu, że pruski Śląsk identyfikuje się ze Ślą­
skiem aastryackim."'

Rozumowanie to niemieckiego dziennika jest 
tak naciągane, że chj'ba ni' przekona najbar­
dziej naiwnego czytelnika- Przedewszvs;tkicm 
śmiesznem jest to imputowanie holenderskiej 
prasie ignorancy* geograticznej. A pow óve ten 
elastyczny argument upada sam przez się, po­
nieważ przed S-yrn marca ma bVć wytyczona, 
granica idemiecko-polska, o zatem nie wchodzi 
tu w grę Śląsk ('.'e.-zę tiski. „K ttow itzei^  Zci-

tung“ chce się jeszcze łudzić i  butni* powiada: 
Śląsk musi jtOfcrórtać 1 pozostanie przy państwie 
niemieckiem.

Inne ztnów pismo niemieckie na. Górnym Ślą­
sku „Obersehlesischen Mitteilungen'1 stara się 
na Joroyść Niemców intei pretować 13 punki 
warunków Wilsona.

..Na Śląsku Górnym — czytamy w „Obej"* 
schiesicheu Mitt&ilungon — istnieje wprawdab* 
przewaga ludnoóo^ polskiej, ale nie ni eszkają 
tom wyłącznie Polacy, a  13 punkt warunków 
Wilsona powiada, że Polacy mają otrzymać zio- 
mm niewątpliwie pińskie.!1

„Zresztą —  pocieszają- się „Obersch 1 csischw 
MSttpllungen" — nas,* rodacy m ó w po pol­
sku, nie »ą wcoie prawdziwymi Polakami i 
większość ich nic che! (-11) należeć do Dolski.11

To dowodzone już poproś ni zabawni e be zna 
dziejne —  okazuje najlepiej, że Niemcy choć 
upierają się przy posiadaniu ..Górnego Śląska' 
czują jednak, żc sprawa ich stoi jak na jgorze j

Generalny strejk w Berlinie.

Katowice, 6 marca, 
(mm) Niemiecka prasa usiłuje gorączkowo za­

przeczać wieściom o przyłączeniu do Polski 
Górnego Śląska, chociaż przrznać jest zniewo­
loną. że wieści te znajdują wiar** w szerokich 
kołach ludu niemieckiego.

..Kattowitzer Zeitung" stara się zdementować 
doniesienie holenderskiego pisma „T e ieg rea f1, 
nazywając holenderski dziennik „kłamliwa ga­
zetą11 (Lucgenbiatt) i przytacza różne wykrętne 
a chwiejne argumency, którymi clicc poprzeć 
swoje dowodzenia.

Kraków, i  marca.
/. Berlina nadchodzą wiadomości o rozsze­

rzaniu ■!? strajku ła  wszystkie przedairbior- 
Łiwa przemysłowe i fabryki. W mniejszych fa­
bryczkach zjaw ili :ię  wprawdzie robouncy, lecz 
po to tylko, aby oznajmić, żc pracę, zawierzają. 
■|V nocy przyszło w  różnych punktach miasta 
do waiK uncznvcn. W  Lichtenbc-rg napadło pięć­
dziesięciu uzbrojonych na rew ir policyjny, 
chcąc wymusić na urzędnikacn zaniechanie 
pracy. Ponieważ urzędnicy i po licjanci odmó- 
w ili żądaia iu, przy szło do wymiany sBrźałów. 
przyczem trzech urzędników policyjnych i. lfl 
3partoko\/ców poniosło śmierć. >Y północnej 
części Berlina kobiety wdarły się. do piekarni 
i jatek mięsnych i zrabowały je doszczętnie.

Nad ranem wywiązały się walki o dworna  
zgorzwlickl i śląski, gdzie śpartakowcy usiło­
wali zerwać szyny i w ten sposób przerwał 
ruch kolejowy. Odparci, cofnęli się, rozbrajając 
po drodze patrole wojskowe, po mieście roze­

słane. Jednego żołnierza, który stawu epói, 
wrzuerno dc w My.

Rady robotnicze odbyli zgromadzenie, na 
którrm powzięły uchwalę, że lak diugo zwal­
czać uęńą rząd, jak długo żądania ich n.le zo­
staną spełniono. Wniosek komunistów o zawie­
szenie wszelkich dzienników, JMe wyłączając 
;,Vonvaertsu“ , odrzucono. Zgromadzenie uchwa­
liło żądania strajkujących zakomunikować 
zgromadzeniu narodowemu w Weimarze.

Wobec świeżo nmjeszłych wiadomości sytua- i 
cya Eeriinie jest wpiuwuzie bardzo poważłia, I 
nic jest jednak rzeczą wykluczona, że Sparta* j 
kowcy ostatecznie pouiosą. klęskę, nie mają

howinu r/iród robotników i socyaltetoty, aii«e»* 
wisiych dość silnego poparcia, czego dowodem 
nyl wynik tainego głosowania, w  którem w ięk­
sze, s-' oświadczyła «tę przeciw strajkowi. Strajk 
p< tępił* sh.inowp:o lekarzo i Kolejarze, na któ­
rych usiłowano wywrzeć pras;ę. i wymusić na 
nich przystąpienie do strajku. L1: zędnicy kole­
jow i oświadczyli, ee w interesie ogólnego dobra 
opowiadają się na obecnym rządem.

Rząd, czując za sobą, poparcie, zdecydowany 
jest zgnióśĄ ruch SpaiiAkowców i użyć wszyst­
kich środków. Obsadził on wojskiem budynek, 
w którym mieści się redakeya „Roto Fahne", 
ed zio przyaresztowano rtdaktora dra MeYora, 
rozesłał gęste patrole i zmooilizewał zbrojne 
iKięotowie z dy wizy i marwoa.rki, którą, wzgno- 
tn ił stras w prozydyum }x*licyi.

Raounki w pociągach na przestrzeni 
Monachium’ Berlin.

On ubiegłego piąt.kt'. dworzec kolejowy w Mo- 
•1'i.ichium znajduje się w  ręku Spartakowców, 
którzy ijasażei-ów obrabowują b«z żenady, zo­
stawiając im pc dziesiec marek.

Eęnrieii>f budować na gruzach!
PROGRAM SPARTAKOWŁńW.

,,Vor\vaerts“ informuje, żc przywódca Spar- 
t-ąsowców, Schumacher, zapytany o cel i .pro­
gram, dat następującą odpowiedź:

Chcemy, ny stnsunki ułożyły ułe jwzeze go­
rzej, niż w Hosyt Kiedy ludność- będzie umia- 
rąla z ntodu, w óreras my poczniemy no gru­
zach łutdowaó.

Demonstracye uliczne w Częstochow^.
i  K v res fK H i*/c n r  tfa icfttu tta  ^ O u ń fu  R raJa jtC ftk i^pu ").

Częstochowa, 3 marca. JAmerykańskiej w  naturze, t  nie pod postacią 
| W  dniu 3 marca b. r. Częstochowa była wielo- j bułek. Poza tem domagano się bardzo ennrgicz- 
I e i t k m  demonstracyi ludności xo'soiaiczoj. I :,tó wydawania cukru i kaszy, 
i ludność :a w bardzo whdkioj iiości zgromu- ! Wychodzącjrch z biura urzędników- pTzywi’  
* dziłe. się przed gmachem „Deputacj-i żywno- tał tlujn okrzykami, niektórych ł*~.ko poturbo- 
| ściowej" i w j stąpiła z żada-nicmwrdania mąki } wał. Tłum zmusił wreszcie do wyjścia na ulicę

Paryż -Warszawa.
Przj jechałem do stolicy Dolski, da pięknej 

Warszam y, wprost zc stolicy riadsehwańskiej. 
Kto znał Paryż przed wojną europejską, zauwa­
ży zaraz po opuszczeniu wagonu, że to lniasto- 
ołbrzyin dotknięte zostało nieszczęściem wicl- 
kiem, że jakiś grom u d erzy ł w to środowisko 
ludzi i zmusił icb do zmiany ułożonego od lat 
trybu życia, do wyzbycia się rozmaitych v y- 
gód i przyw jknien, do dostosowatnia się do nc- 
wych warunków, wywołanych katastrofą i do 
zacięcia zębów w tępym uporze^ dla wytrwania 
i zwycięstwa.

To serce Franeyi nictylko żyje, ale czuje! Tu ­
taj koncentrują się jie rw y  narodu i w tym or­
ganizmie odczuć się daje jakby drganie ' po 
w ielkim  wysiłku, chęć1 wypoczynku po znojach, 
a równocześnie ob ow ią zk ow ej, wołająca do 
pracy. Odczuć się da.je tp. tętno zmęczonego w oj­
ną i trudem życia, wracającego powoli do nor­
my codziennych zajęć, odczuć się daje powaga 
chwili.

. A .przyczyna zjaw iska jes! la, żc przeciętny 
mieszKanicc Paryża, dumny i szczęśliwy ze 
zwycięstwa, zdaje sobie, jasno sprawę z tego, 
iakirn kosztem zwycięstwo to zostało zdobyte 
i jak i ogrom pracy go czeka. Nie mówiąc już o 
żałobie, ciążącej nad miastem z powodu śmier­
ci .tylu najlepszych synów, uprzytomniają so­
bie Francuzi, jakie zn fe czeria. na każdem polu

sprowadziła za sobą wojno. V. ięc się skupiają 
w sobie do ciężkiej pracy odbudowi . A  skupie­
nie to musi b jć  potężne, skoro daje? się o d czu ć  
obcemu skoro się zdradza w calem życiu Daryżn.

Rząd z.t-pjm ażając, ż" każde, jednwtkti•przy­
łożyć jłowisipa. cegiełkę do odbudowy, trzyina 
nadal ęrąrgicauio w rękach władzą i żadn bez- 
względnie zastosowumia sic do znr-\ dzen wyifi 
danych dla dolwa o jc zy zn . >.ił.t'iio:- narzeka, 
każdy z ochotą podporządkowuje się.

Mfeata nie dotknięte * bezpośrednio wojną, 
adoptują, swe miasta, P n n \  u legły zupełnemu 
zniszczniu. Gzęśi ią z funduszów gminnych 
i składek mieszkańcćiw w formie bezpowrotnych 
dotacji, częścią w fomie pożyczek do później­
szego zwrotu, lożą ip miasta na odbudowi, . a a- 
doptowanle dziec'. ua żywność i ubranie dla ich 
mieszkańców.

Także nazwiska miast adoptujących zostają 
na w ieki związane z nazwiskiem miasta adop­
towanego i na wieki w  historyi miast F ra n c j i  
i pozostanie dowód, że Francuzi tworzą, jedność
i jecmoscią siłę.

Dziwiłem się, wydać może, że Paryż, miasto 
życia nocnego, idzie spać o godz. 9 i pól. O tej 
godzinie zostają bezwzględnie zamknięte wszysit 
kie lokale, zaś- o przedłużenie otwarcia reśtau- 
racyi do 10 i pół rokowania organizacji z rzą­
dem toczą, się już od miesiąca.

Miasto jest, zadpair: .me w środki żywności 
bez zarzutu. Jednakże mimo, że jest stolicą 
kraju posiadającego wclny dov, óz. nie dosta­
niesz w Paryżu nawet w pierwszorzędnych re­
stauracjach chicha hfte kartki. Również nie

podadzą ci nigdzie cukru, a miesięczna racya 
wydawana na kartki, wynosi 300 gr. na osobę.

W ystany cukierń świecą pusfemi pudelkami, 
ht  ̂towar zc::faje wysprzedany vć przeciągu go­
dzi ny, czekolady brak, cukierków wyrabiać ani 
ciast, wypiekać nie wolno.

W  kawiarniach można dostać czekoladę i ka­
wę. ale bez mleka — ■ bo mleko piją  tylko dzie­
ci i  chorzy.

Na ulicach szary tłum, szary i niebieski od 
mundurów amerykańskich, angieiskich, wło­

skich i francuskich, skromnych a eleganckich, 
pozbiawionycn wszelkich błyskotek, co więcoj, 
pozbawionych broni, bo w  Rarróu atu oficer ani 
żołnierz nic chodzf z bronią.

Ale. i tłum cyw ilny jest szary żałobą r skro­
mnością strojów. Widać, żc Paryżanka, przy­
zwyczajona dawniej do efektownych tualet, u- 
waża i'.- tej poważnej chwili jasne kolory za 
niestosowne.

Pozostał jeno dawny szyk, ale dziś jeszcze 
milszy, bo w skromnej szacie.

Nie ma w  Paryżu wyzysku, nie ma paskar- 
slwa w tem co u nas znaczeniu, bo w  Da ryżu 
ta choroba rozwielmożnić się nie może, gdyż 
każda próba zostaje niemiłosiernie tępioną.

Jako -rodek lokomocyi ̂ >oza metro lii.mwa- 
"jein i autobusem, pojawiają się coraz liczniej 
, rzedwojeniie autatasi % niedrogą taryą (śre 
liii kur.-; 3 fr.), a szofer zadawałtfia się skro­

ni n y m i; a i»  k ; em.
I jeszcze iedno: ria każdym kroku spotykasz 

się z myślą, o skarbie państwa. Nie mówiąc o 
pożyczce o oddaniu złpta po cenie kursu owa
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dyrektora Deputacyi, a po zjaw ieniu się m ili- 
cyi ludowej demonstranci uspokoili się nieco, 
puczem część ich udała się pod Magistrat. Z bal­
konu przemawiał burmistrz, a następnie w y­
szedł do tłumu nadburmistrz, który również

starał się uspokoić wzburzony tłum. Przedsta­
wiciele robotników przemawiali również do de­
monstrantów--. Wrzawa i okrzyki przed deputa- 
cyą i Magistratem trwały do późnego wieczoru.

Trzy wyroki śmierci w Krakowie.
Kraków, 7 marca.

Na ławie oskarżonych przed trybunałem są­
du doraźne,go w  Krakowie zasiedli w dwudnio­
wej rozprawie zasuspendowani kolejarze Józef 
Krasucki i Wojciech Fiak, nadto dwaj notory­
czni złodzieje z Krakowa, Karol Haliter i An­
toni Kodałik, oskarżeni o cały szereg napadów 
rabunkowych, dokonanych w okolicy Chrzano­
wa z bronię, w ręku.

POD GROŹBĄ REWOLWERÓW.
Dnia 20 lutego b. r. dokonano napadu rabun­

kowego na dom Izraela Beckera w  Trzebionce, 
którego groźbę, rewolwerów zmuszono do wy­
dania gotówki w  kwocie 200 koron i sztuki ma- 
tory i bławatnej, wartości 4000 koron. Brata na­
padniętego, Aro**! Beckera, z Wodnej, który w 
czasie napadu przyszedł w  dom brata, zmusili 
bandyci do oddania futerka, które miał na so­
bie, wartości 1000 koron.

Tegoż dn' wtargnęli bandyci do domu Aro- 
na Scblesingera w  Trzebini wsi i również groź­
bę. użycia broni zmusili go do wydania gotówki 
w  kwocie 1100 koron i srebrnego nakrycia sto­
łowego. jak łyżek, widelców, noży, oprócz tego 
wina, spirytusu i śliwowicy.

Dnia 21 lutego b. r. wpadli bandyci do domu 
Wiiktoryi Szostak owej w Trzebionce, u której 
zabrali 1000 koron, dobrowolnie im przez córkę 
Szosiakowej ofiarowanych, o nadto po przeszu­
kaniu mieszkania znalezioną, jeszcze gotówkę 
w kwocie 11.000 koron, dalej 30 kg. kiełbasy, 
wartości 660 kor., 48 kg. słoniny wartości 1728 
koron i kosztowności wartości- w ielu  tysięcy 
koron.

Następnie udali się bandyci do domu Mel­
chiora Laaonia w  Trzebionce, gilzie zabrali go­
tówką 120 koron, bo więcej w  domu nie było, 
3 pierścionki złote i różne rzeczy z odzienia. N ie­
zadowoleni z tego słabego.- wyniku swojej fa ­
tygi

BANDYCI GROZILI NAPADNIĘTYM  NA­
TYCHMIASTOWĄ ŚMIERCIĄ

i zmusili ich na klęczkach do prośby o darowa­
nie życia i przyrzeczenie, żc wystarają się. o 
pieniądze, które m ieli w przechowaniu poza do­
mem i przygotują im do następnego razu.

1 ♦  a 25 lutego dokonano napadu rabunkowe­
go na dom obywatela, w Chełmku, Piotra Szy- 
inutki, gdzie zrabowano 21.000 koron gotówki, 
żywność i kosztowności. Takiż napad na dom 
drugiego obywatela w Chełmku, Opytki, nie u- 
dał się bandytom, bo zostali przez sąsiadów, 
którzy o napadzie się dowiedzili, strzałami spło­
szeni.

Od tego o-statniego napadu nić śledztwa, pod­
jętego z energią, i znawstwem przez wachmi­
strzów żandarmeryi Tarnawskiego i Koziołka, 
doprowadziła wkrótce do wykrycia sprawców, 
którzy okazali się identycznymi tak w  tyra, jak

we • wszystkich wyżej -wymienionych wypad­
kach. Na doniesienie pewnego funkeyonaryu- 
sza kolejowego w  Chełmku, który krytycznego 
dnia w idział późnym wieczorem znanych mu 
osobiście Krasuekiego i Flaka, i który z zacho­
wania; się tychże i innych okoliczności zaczer­
pnął podejrzenia przeciwko nim, udali się ciż 
żandarmi do domu Krasuekiego, w którym za­
stali

OKNA POZASŁANIANE PODUSZKAMI
i drzwi mocno zatarasowane. Gdy na żądanie 
otworzyć im nie chciano, w yw ażyli żandarmi 
drzwi i w tej chwili zauważyli uciekającyoh 
przez otwór w dachu, po usunięciu deski zro­
biony. Karola Ha.litera i Antoniego. Kodalika. 
Obaj zostali schwytani i aresztowani. Kra-su- 
cki leżał w  łóżku i udawał ciężko chorego.,---- 
Przedsięwzięta rew izya wydała wnet zadow-a- 
niające rezultaty. Znaleziono mnóstwo rzeczy, 
których prowenieneya wskazywała, na opisane 
wyżej napady rabunkowe. Przeprowadzone do­
chodzenie i przesłuchanie osób, u których te 
napady dokonano, potwierdziły w  zupełności 
poszlaki. Jedne z nich poznały swoje kosztow­
ności, drugie odzież, a nadto znalezione w  becz­
ce od kapusty u Krasuekiego dwa. rewolwery 
rozpoznano jako pochodzące z rabunku u Szy- 
mutki w  Chełmku.

Na tej podstawie wytoczono wyż wymienio­
nym oskarżenie we wszystkich opisanych w y­
padkach.

Przy przeprowadzonej rozprawie
PRZESŁUCHANO OKOŁO -Jts ŚWIADKÓW,

mężczyzn i kobiety, którzy prawie wszyscy, 
z większą lub mniejszą dokładnością poznali-w 
oskarżonych i o tego, to owego ze sprawców, za­
leżnie od leg o. który z nich w danym wypad­
ku przez w yb itn ie jszy udział w napadzie w y­
sunął się naprzód. Niektórych z oskarżonych, 
zwłaszcza. Krasuekiego, poznali niektórzy świa­
dków ic. jako osobiście nu znanych.

«rił
Interesującą rzeczą będzie dodać, jak się zacho­
w ali bandyci przy każdorazowym napadzie. 
Przedew szystk iom mieli maski na twarzach i 
rewolwery w rękach. Po wejściu cło mieszka­
nia z wyciągniętymi rewolwerami, wołali do 
obecnych, grożąc," żeby cicho się zachowywali. 
Potem pozasłaniali szczelnie okna i zabierali 
się co operocyi. Czego dobrowolnie im nie wy­
dano, zabierali sami po przeszukaniu mieszka­
nia. Po skończonym akcie, gdy mieli odejść, 
wiązali wszystkich obecnych za nogi i ręce i 
zakneblowali im tisla, aby pic mogli dawać 
znać o bytności bandytów i wskazać ich ślady.

Trybunał uznał winnym Józefa Krasuekiego. 
Karola Halitem  i Antoniego Kodalika zarzuco­
nych im czynów i

SKAZAŁ ICH NA ŚMIERĆ PRZEZ 
ROZSTRZELANIE.

Co do Wojciecha Flaka trybunał z powodu 
medaiącej się stwierdzić w postępowaniu do- 
raźnem w iny jego, odstąpił sprawę do orzecze­
nia, sądu zwyczajnego.

Wczoraj o godz. 1-ej po południu wykonano 
wyrok na trzech wyżej skazanych. Wojciecha 
Flaka bronił adw. dr Bubra.

Krosnoki przed egzekacyą płakał i twierdził, 
że jest niewinny; Haliter, gdy zapytywano się 
go, czy życzy sobie by egzekucyę przesunięto 
o godzinę — odparł, że nie chce.

Bunt więźniów na Montelupich.
Kraków, 7 marca.

Przed wykonaniem wyroku trzej bandyci u- 
rnieszczeni byli w więzieniu na Montelupich. 
Gdy o ich śmierci dowiedzieli sic ich znaj om i 
i koledzy siedzący w więzieniu na Montelupich 
podnieśli bunt.

Wczoraj około g. 5 wieczorom porozumiaw­
szy sio m iędzy sobą więźniowie, odmówili przy­
jęcia posiłku i przez otwarte okna rzucali na 
obok. położoną ulicę szalki z jedzeniem, naczy­
nia, kubły i wszelkie przedmioty, które itn w 
celach więziennych wpadły pod rękę. Na inter- 
terwencyę straży więziennej odpowiedzieli 
wrzawą, hałasem, wyzwiskami i przekleństwa­
mi, a nawet czynnie usiłowali znieważyć kilku 
lunkcyonaryuszy więzienia.

Na ulicy przed główną bramą więzienia ze­
bra! się olbrzymi tłum, który niedwuznacznie

począł objawiać sympatye ula zrewoltowanych" 
przestępców.

W  tłumie była widocznie wieika ilosr znajo- 
mych, który również łączyli sin swemi sympa- 
Łyami z hałasującymi i wygrażającymi w ięź­
niami. Tłum usiłował wtargnąć do więzienia, 
został jednak przez nieliczną załogę odparły. 
Zarząd więzienia widząc na co sic zanosi — za­
wezwał telefonicznie pomocy policyi i  wojsNa. 
Z Dyrekcyi policyi wysłano natychmiast oddział 
żołnierzy policyjnych, nadszedł też oddział w oj­
ska. Ponieważ kilku w ięzmów miało broń przy 
sobie, a .której strzelali w ulice. -  wojsko uało 
salwę. Jest kilku rannych i podobno jeden za­
bity. Wkoń.cu udało się stłumić bunt i rozpró­
szyć tłum oblegający więzienie.

Kolo godziny ósmej zapanował na ulicy Mon­
telupich zupełny spokój.

Strzały w pałacu Elizejskim.
Paryż (P A T ). Haras. Jakieś indywiduum 

strzeliło rano dwa razy z rewolweru w portalu 
pałacu Elizejskiego, nie raniąc nikogo. Areszto­

wany sprawca powiedział, że nazywa, się Kuel- 
lcr, jest. żydem rosyjskim i chciał zaprotesto­
wać przeciwko polityce ententy wobec Rosyi.
Podobno Kueliej* jest dobrze znany w  kołach

myśl o skarbie przypomina ci się czy jesteś 
Francuzem czy obcym, bo przy każdym rachun­
ku płacisz 10 proc. ./,axo de luxe“  na skarb pań­
stwa.

Ileż to m ilionów wpływa tą droga, do kasy 
państwowej!

Bohaterskie wojsko Fraaicyi. ci ukochani 
przez Francuzów „Poilus“ , dcniobilizuje się 
częściowo, według planu, we wzorowym po­
rządku. A  oddziały zaś, które spotkasz, to wzo­
rowe, karne, marsowe —  to odziały w  ciągłej 
służbie, mimo zwycięstwa, gotowe natychmiast 
pójść znowu walczyć na froncie, z równą go­
towością pełniące w dalszym ciągu służbę za 
granicami państwa i zdecydowane do utrzy­
mania ładu i porządku w  kraju. Bolszewizm 
nie ma tu miejsca, tu jest żołnierz dumny a 
serdeczny, że nosi wysoko sztandar żołnier­
ski i ma pełne poczucie swoich obowiązków.

G.o ujrzałem w  Warszawie?
W ręcz przeciwieństwo!
W  atmosferze czuć radosny nerw życia. Nie 

potępiam go bynajmniej, wszak mamy d rado­
ści powody. A le mamy również o w iele powa­
żniejsze niż Francya powody do skupienia my­
śli i do zastanowienia się nad ogromem prac 
czekających naród, prac nie cierpiących zwło­
ki. Tego skupienia się narodu nie odczuwa się 
w '-Warszawie. Zda się, przyjechałeś do miasta 
niedotkniętego klęską wojny, do stolicy kraju, 
który miał szczęście zwać się neutralnym w 
tym znaczeniu, że nie widział na swoich zie­
miach wroga, mordu i pożogi. Zda się, mie­
szkańcy tego miasta zapomnieli niedawnej gro­

zy wojny z calem jej okrucieństwem?1 zapo­
mnieli obcych rządów, a nie myślą" o tej powa­
żnej sytuacyi, w  jakiej się kraj znajduje. Gdy­
by nic sprawozdania szefa sztabu, przypomina­
jące. wojnę — mam wrażenie —  Warszawa za­
pomniałaby, że Polska prowadzi wojnę.

Skutkiem stanu wyjątkowego zamykają się 
lokale o północy, ale zbyt często tylko od fron­
tu, a otwierają sic gościnnie od tyłu.

Ghleba otrzymasz ile zechcesz i to bez kartki, 
a ciastek, pączków, cukierków stosy całe zapeł­
niają bufety, lady i wystawy cukierń.

Jakież to ogromne ilości mąki, cukru i tłu­
szczu potrzebno są do wypieku tych drogich 
ciast, służących z jednej strony dla zaspokoje­
nia podniebienia publiczności warszawskiej, 
z drugiej dla zapełnienia kieszeni cukiernik ów.

A na to wszystko patrzy nietylko własny pro- 
letaryatt, upominający się o zaspokojenie 
pierwszych potrzeb, ale patrzą także m isye za­
graniczne, misye ekonomiczne, od których 
zależy zaprowiantowanie kraju.

Dziwić sito musisz tej niefrasobliwości pu­
bliczności, dziwisz sie skąd biorą się środki na 
to wszystko. Bo życie w W arszawie jest szale 
nie drogie, jest wprost paskarskie. W  cukier­
niach i kawiarniach poza ciastkami i pączka­
mi podają ci kawę z prawdziwą śmietanką 
i to z pianką. Pomyślisz, ile i u musi być na­
biału! A  przecież w  rzeczywistości wcale nie 
jest tak różowo, tak wesoło. To nlcko, ta śmie­
tanka, te kremy spożywano, przez was w  takich 
ilościach, są odjęciem mleka od ust dzieci 
i  chorych, od ust tvch, którym mleka potrzeba

do życia!
Czyż nie. należałoby' się nad tern zastanowić, 

rządowi w pracy jego dopomódz? Możoby różne 
o.rgamizacye opieki dziecka zechciały zastano­
wić się nad tem i zajęły się. w interesie dzieci, 
w ięc w  interesie przyszłości sprawa wyrugo- 
wrtia nabiału z kawiarń i cukierń, aż do na­
stania normalnych czasów.

Na ulicach W arszawy tłum cywilny jest 
także szary, ale za to wojskowy —  jakiś dzi­
wnie błyskotliwy. Nie dość, że sam mundur 
dzięiki świecącym epoletom, błyszczy oficero­
wie, zwłaszcza, od konnicy, starają się wsze-1- 
kiemi środkami olśnić swoim ubiorom. I dzi­
wnie rażą te ciężkie srebrne sznury, zwisające 
od ramion do pasa, te srebrno pasy, te długie 
błyszczące a wlokące sie po chodnikach i szczę­
kające szable, te lampasy żółte, białe, amaran­
towe, niebieskie na szarawarach. Jest to prze­
ciwieństwem munduru holowego, przeciw ień­
stwem rażęcem — a ■przecież prowadzimy w o j­
nę! A przecież należałoby wziąść przykład 
7. Naczelnika Państwa!

A  tc ordery! Ordery rosyjskie!
Ty le pokoleń tęskniło do własnej państwo­

wości, tyle pokoleń plwało na carskie ordery — 
czy wy już dzisiaj zapomnieliście o rozbiorach, 
o Sybirze, o szubienicach, cytadelach i stroicie 
się. w carskie ordery? Nosicie carskie ordery 
w  wolnej dzisiaj Polsce?

Trudne do pojęcia!
Na skarb polski oddać carskie ordery!
A  na piersiach zostawi-.: wolne miejsce na 

•polskie „Y im ili im litarfj. Karol Haller.



Sb. 4 eOŃZSG KRAKÓW EE1 Fon.1 r  S3

uprawiających propagandę rosyjską i jest **»•• 
lennikiem bolszewiKów.

Wiedeń (PAT). Telegra plicn Gompagnic" do­
nosi z Paryża: Sprawca zamachu przed pała­
com Elizejskim poehudii z Ukrainy'i' Jy.l dyre­

ktorem w ielkiej drukarni. Przy przesłuchaniu 
zeznał, że chciał zwióetc uwagę Koniereacyi po­
kojowej aa obecne położenie w Rosyi i zapro­
testować przeciwko wszelkiej aacyi koalicyi w  
Rosvi.

Warszawa (PAT). „Dziennik Powszechny" 
donosi, że w  tych dniach aresztowano ,w unifor­
mie oficera wojsk polskich byłego ajenta nie 
mieckiej tajnej policyi palowej, który legitymo­
wał się dok nnetami. wydanemi przez władze

poznańskie. Znaleziono przy nim ńC tysięcy  ma­
rek i depesze szyfrowane. Po otrzymaniu od a- 
resztowa-nego pmymych wskazówek, przytrzy­
mano jeszcze kilkunastu ajentów niemieckich.

Szajka szpiegów wojskowych z Sambora.
Przywódczyni ska/ana na simere,

Przemyśl (P A. T ). „Ziemia* Przemyska" do- f około Przemyśla i Chyrowa, Z szajki lej Łania 
aosi: Przed tutejszj m &ądćm wojskowym od- i HWzer skazana została na śmierć, jej brat ko­
była się roaprawa przeciw szajce szpiegów woj* I ńwik Holzer na 26 lat więzienia, a Mimd i de­
skowych, wysłanych z Sambora, a gtasnjęeycb ! dyssezow na karę 10 lat więzienia.

rządzie gminy — w zakładach sanitarii,’ >Ti no 
Prądniku Białym.

Po  przemówieniach jeszcze kliku radnych 
przewodniczący odroczył posiedzenie do przy­
szłego tygodnia.

Utile cum dulce,

Z Rady miasta-
Kraków,' i  marca.

(.4, Dziewiąte z rzędu obrady Bady miasta na,i 
budżetem miejskim rozpoczęło się z godzinnem 
opóźnieniem. Przewodniczył wiceprez. B-androw- 
ski.

Na wstępie odczytał sekretarz dr Kaimenborg 
zaproszenie komitetu dla odzyskania Gdańska 
do udziału w  manifestacyi narodowej, która od­
będzie się w  niedzielę 9 bm.

W  ogolnej dyskusyi nad działem V I (Budowy 
i roboty Jpbliczne), p ie rw s zy  przemawiał r, m. 
Chwastek, odamąJKa esię uregulowania M ły­
nówki. R. m. Wardęga omawiał sprawę dróg 
w Łobzowie i Grzegórzkach. R. m. HOlekSu pod­
niósł, że dział ten nic wskazuje na to, aby ma 
gis trat m iał zamiar podjąć w iększe roboty ce­
lem zapewnienia pracy bezrobotmmi. Gmina 
powinna w  swoim zakresie podjąć prace, które 
są już przygotowane do wykonania, oraz w y­
wrzeć nacisk na rząd, aby zo sv ej strony podjął 

,-szereg budowli w  KraSćowie. Po obszerniej odpo­
wiedzi i wyjaśnień wicepr. SarćHo dział- te» 
wraz z rezolucyami ueliwalonn.

Przystąpiono do działu VJI (Upiększenie 
miasta;. R. m. Wielgus podniósł, że od dwóch 
łat stanowisko dyrektora ogrodów miejskich nic 
jest obsadzone. Mówca domaga się natychmia­
stowego załatwienia tej sprawy, dalej zaprze­
stania urządzania festynów w parku Krakow­
skim. R. fu. Emitewicz żądał zalesienia kopca 
Krakusa, r. m. OplustU wyraził życzenie, by 
planty krakowskie uczynić dużym ogrodem... 
owocowym, a gmina miałaby wielkie dochody 
j  owoców. W ytłom aczył r. O. wiceprez. barć, że 
ty  ozenie jego nie może być spelnionein, a to 
z” tego powodu że u nas jcszc^eby owoce nie doj­
rzały a jożby były zerwane. Potrzebę. wydziele- 
nia części plant luli rynku Kleparskiego w yłą­
cznie na miejsce zabaw dla dzieci podniósł r, n .

Potoczek, zgłaszając odpowiedni wniolek, po- 
partj przez t, m, Os trowsaiego i Rowińskiego
i i. Wiceorez. Rolle przyznał, iż wskutek tfdrini- 
rzyuskiego zachowania się niektórej części mlo- 

! dzieży mgisirat zakazał mzędzania' flrótyauęć v  
parkach miejskich. Jedną z najbardziej umiło­
wanych zabaw naszej m lodoW y jest odbijanie 
nosów figurom w parku Jordanu, »jak również 

, zrzucanie ich r  n »  a r ia ttw . Magistmt corocz­
nie wydaje kilkaset koron ną restauracyę tych 
pomników. Podniósł dalej mówca, żc publicz- 

! neść nasza, zwłaszcza wycieczkowej', strasznie 
! dewastują podmiejskie lasy i gaje, łamiąc ga 
; i ozie i konary, które potem „ńa M m iątkę" za- 

biere. ze sobą dó miasta. Mówca proponuje od- 
: vlanie pieczy nad plantacyami rozumniejszej czę­

ści młodzieży.
Dz>ał ten w  całości Rada przyjęła.
Dział V III  (zarząd targowy) nie wywołał wię- 

azej dyskusyi. K. m, Emilewicz, domagał się, w 
myśl zobowiązań Krakowa, przeniesienia targu 
„Na groblach" do Podgórza, R. m. Chwastek 
napiętnował nadużycia pachołków miejskich 
na WJrKowIcacli, poozem dział ten przyjęto.

•Przystąpiono następnie do obrad nad działem 
IX (zdrowotność miasta). R. m. Gódzicki przy­
pomniał swój wniosek zgłoszony jeszcze w roku 
100i, w sprawie umiustowienia zakładów pogrzo 
bowych. 18 lat temu wniosek ten został przyję­
ły przez Radę, jednak nic doczekał cię zrerli- 
zfAwnia.

Mówca, więc ponownie zgjasza tern wniosek. 
R. u . Mossfl domagał się energicznego odczy­
szczenia domów w  mieście, a zwłaszcza usunię­
cia olbrzymich kopców śmieci. R, m. S tłuuA ln  

{ przedstawił stosunki sanitarne w  Krakowie.
Omawiał szeroko szerzące Się epidemie i. doma- 

1 gfc się, by prezydy-um wyjednało u ltz.ęuti (min. 
zdrowotności) koncósyę na wyrób krowia uki, 
szczepionek i surowic i  utwoizenia zakładu dla 
leczenia wścieklizny (zakład pasteurowski). Za­
kłady te mają. być prowadzone we wSsuym  za-

maksyma stara, w ciąż 
jednak aktualna. —  

Działa w  niej myśl, kio chodzi do kina „OPIEKI". 
Spędzi bowiem przyjemnie wieczór, oglądając zna­
komity dramat dełeklywiczńy . N a g r o d a  |łl- 
b ł b e u s z o w i " ,  a zarazem da grosz na inwali­
dów wojennych.

ŚŁUE p. Stanisławy Ryszkówny iz p. Kon­
stantym Dąnrowskim odbył się 21 styczni w 
Biłgoraju.

Farbuje i bliamlcznło pięknie i szybko 
bo W ośmiu dniacn wszelka garderobę, wy­
roby jedwabne, wełniane, lniane, bawełm«me 
i t. p. tylko prawa chemiczna i arb farbłar-

I® nia fyW tSlŚ**, Kraków-Podgórze, Nadwi- 2 
ślańska 8. Filie: Grodzka 42, Karmelicka 9, I  
Długa 11 a, Zwierzyniecka 15, Dietla 41. 3ó,ł I

ZAW RUTNY W IR  niezdrowych namiętności, 
obok zbrodniczych instynktów, w ielkomiejskie 
życie, tajne jaskinie gry i salony palaczy opium, 
— óto tło. na którem. rozgrywa się imponujący 
dramat „Dom zapomnienia.", dzieło wlbkknfi 
wytwórni „Gorona" wystawiane obecnie z 
niebywałem powodzeniem w kinoteatrze „Sztu­

ka".
Drogą, sensacyę obecnego programu stanowi 

1 «eryą francuskich zdjęć, będąca obrazową >1- 
doryą Francy!, jej chwały, zwycięstwa, a />(' 
widoki z Parvża, Gandawy, Sedanu, Lfare, 
Nancy, Alzacyi, Lataryngii i t. d. obok fragmen- 
lów •/. najważniejszych wydarzeń ostatnicli cza- 
"ów, jak wjazd króla Alberta do Gandawy, po- 
i chód mieszkańców Alzacyi i Lotaryngii przez 
Pola Klizejskie, zajęcie Alzacyi i Lotaryngi5 
przez wojska francuskie, pogrom Niemców i 
t tyum f Rzeczypospolitej.

>/ U :  A  W I J  1*0 W S Z E C ttX E G Q .

N ieb iesk ie  dom ino“ hum oreska w  3  ak iach  
W roczyńsk iego i  W inaw era, . : -

Dwie rzeczy rozgrzeszają, i rozbrajają sprawców 
owej ipiasi-bumoreski. Po pieiwsze, nic .p-i.-idomo 
kto jest z nich głównym winowajcą, a kto tylko 
współwinnym. Czy publiczność ma mieć protensyc 
za stracony czas i pieniądze do Brunona Wroczyń­
skiego czy Kazimierzu Winawera i którego z nich 
należałoby powiesić na szubienicy przeznaczonej 

dla fałszerzy humoru i złodziei pomysłów. Powtóre 
*w ostatnim (dzięki Bogu tylko trzecim!) akcie zło­

żyli auforowie przez usta swych „bohaterów" uro- 
czyst.it deklarncyę, że „cała ta. szopka" (Boże! gdy- 
byż chociaż szopką była!) jest zupełnie tosamo co 
„Ciotka Karola". Ta czynna skrucha, to przed­
śmiertne wyzhanic grzechów Wronawara t V, 
skiego nie uchyla wprawdzie ich kofę-gódnośc;, o.ie 
skutki jej łagodzi. Obwinieni powinni byli jednak 
zarazem wyznać, że podobnie jak z „Ciotką Karo­
la", skąd ściągnęli pomysł •- postąpili i z „Podróżą

Wśród hcmunkulusów
31) r-tomane fanteatycrno-zpołecany.

Drofcsor kelegoa yczuie odrzucił tropozycyę, 
tłumacząc, żc w  czasie snu nic Będzie potrze­
bował nictylko konserw, ale wogóie nięzofo. 
Wówczas zastępcy fiu my zw rócili się do 1 iiipa 
Ten nie był t-ak twardy, iak uczony, przyjął 
z wdzięcznością skrzynię konserw i od profe­
sora otrzymał pozwolenie zainagazjuowania jej 
wraz ze swemi rzeczami \V zamian za to fir ­
ma otrzymała od Filipa pozwolenie na ogło­
szenie pu dniu 21. marca, że ..na zleceni© sekre­
tarza dra Arantiego firm a dostaa-ozyła do pa­
wilonu llńO kilogramów swoich wyrobów K %  
serwowych." Bównocześni" zas Finji zapu-ko 
wat do swe-i waljzln pc ważną ilość żłotycii 
dwuaziestokoronówpk. które wraz z konserwa­
mi otrzymał zapewne w dodatku.

Uciążliwsze jednak były w ostatnicli dniach 
w izyty i napi zykrzania się szeregu różnych 
nieszczęśliwców, którzy przycnodzili z prośba­
mi, aby profesor także ich po usypia ł i zabrał 
ze sobą. Przeważnie byli tu ludzie, którym _ u- 
cieszka w przyszłość wydawała się przyjemniej- 
iizą. formą samobójstwa niż otrucie, powiesze­
nie czy zastrzelenie się, a którzy cbciely ucie­
kać z teraźniejszości z powodu po-ważuiejszycli 
konfliktów z ustawami. l ic z y li widocznie, że 
«a  2000 laf-ustaM-y bedą liumanitai'niejśzeJ a 
w  każdym razie icii-sprawy ulegną wtedy prze­
dawnieniu. Z tym i petentami profesor wogóie 
nie chciał rozmawiać. Było to zupehre słu- 
sznein, bo gdyby się n. p. ulitował nad nieje­
dnym 'i zabrał ich ze sobą, to przybyłby w przy­

szłość tak samo ja!, swego czasu odkrywcy 
Ameryki przybyli do niej z zastępem bandytów 
i opryszliów.

I Policy a ułatwiała uczonemu uwolni ani o się 
■od natrętów. Całe grupy agentów policyjnych 
o*ączały codziennie profesora czy to w jego 
domu, czy gdy ukazał sic na ulicy. n. traktu- 

1 jąc go jako dobrą przynętę, zebrały obfity p!on. 
i W  takieii warunkaćli nadszedł wreszcie 
j dzień 21 marca.

Uśpieni© było wyznaczone na godzinę (! po 
południu.

I>o aktu tego jioczyniono niezwykle uroczy­
ste przygotowania.

W łaściciel domu, w  którym mieszkał Aram i, 
udekorował schody kwiatem i i 1 aurami. TT w y j­
ścia był założony u n ity  z kwiatów napis: „W i­
taj w  roku 391Ó".

Dzienniki wystąpiły z specjalnym i artjicu- 
Jami Avstępnymi. Gdy (f ili|> przyniósł rano pi­
sma profesorowi: ten przywitał go przyjaźnie 
i zauważył:

—  No, dzisiejszej nocy będziemy lepiej spal:.,
—  T prędzej niż zwykle.
--- Jakto?
—  Bo gdy się teraz budzimy, to tylko jedna 

noc upływa, a po dzisiejszej nccy...
—  A tak, masz rac.yę. Ileżto przrbędziemj- 

dzisiejszej nocy!
Poi&sor traktował swoją wyprawę w czasie 

iak podróż kolej:;: zasępia się w wagonie, a po 
obudzeniu ma hi<* za sobą kilkaset przebj tych  ̂
kilometrów.

■To rzeczywiści;', j<.-st. tak, jak z koleją -- 
rzeki F ilip  — tylko w kilometrach nic 25 : 
obliczyć, jak daleko zajadziemy.

—  W  kilometrach c:ie, ale w latach. r

przestrzeń, to jedno i tummu.
To porzied-zónie uczyniło na Filip ie silne 

wrażenie. A le widać było, żc jest ono dla niego 
n ieerozumiałean.

Dzienniki w  artykułach swych nie szczędziły 
superlatywów ha określenie znaczenia dni? 
hteUwycznego, jak i samego wydarzenia. Pi&nn 
liberalne nazywały przedsięwzięcie Avantiego 
czynem, który nie ma sobie rówiiego w  dzie­
jach. Ihsma liAC/onalistycziie żegnał; uczonegt- 
w;, rażeniem nadziei, że gdy się zbudzi, znajdzie 
się niewątpliw ie wśród swo-ica, gdyż do tego 
czasu idea riacyonatizmu odniesie swój spra­
w iedliw y tryumf. Pism a kiorykaln© napomy­
kały nieco o wic ży Babel, która była słudzńjsm 
liwiieńcztóiiiem olnrzymiego pomysłu, pi-zekra 
czającego siły człowiecze, ale ostateczni1- także 
życzyły przedsięwzięciu powodzenia, nowołujae 
się na milo.-kadzie boskie.

O godzinie 10 przed południem przybył do 
Aya-ntiego prezydent, ministrów, aby go poże- 
srnać. Zarazem przyniósł uczonemu wysoki or 
dcji'.

—  Ojczyzna dumną jest z pana —  móuut pre­
zydent —  oczy całego świata spouiadąją dzd. 
na nas. Kładzie się pan spać dla wielkości o j­
czyzny!

Forma tego rodzaju zasługi okc-lo państwa 
wydawała sio prezydentowi mmistr. widoczni o 
Aa,i syiupatyc »n i o j szą.

W  pięć minut potem przybył prezydent mi-u- 
da v. wiceprezydentAmi, by wyrazić profesoro­
wi, ż-i cole miasto jest dumne z posiadania tak 
wielkicgjj obywatela, Urezydent zawiadomił 
i-ównoti-fśnie, że miasto wraz z krajem będzie 
,vs.półdzinlać w opiekowaniu się pawilonem.

Profesor czuł się tom wzruszony.
(Ciąg dalszy nasląpi).
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[to W a rszaw ie ” , z i m ie j uknu li i Józia. G ro jseszyka  
i u k ry li go }>ud fd y -y w y m  n azw isk iem  I lim c lia lir ta . 
A rtyśc i rob ili w ięce j niż, m og li i pow inn i. N a  czele 
z n iezrów n an ym  dyr. h i.m n s W n  do i u żyw ali cudów 
akt ort-ki oj wnleczrjośri. W ; śm ieu iiy  w- n ,v * 
ju rolach, c now o Ula naszej * :cn y  pozyskan i jest 
ił. Zbuck... oraz /. daw n y  CU a w y  j iró bo wa-nycb n a ­
szych p rzy ja c ie l K uch fffck i, B rzesk i i K oreck i. Pan i 
K olom n r&zwdne!n w-Hl* Humoru i różm nchu, a w y ­
borne Syiwotki dal: jtp. Koszutsk i i Kol was. P u b li­
czność opuszczali!, salę teatralna z pew nego rodza­
ju  Ułtpra.wiodWwinuem zdoiA jęn iem .

K. Krnmlowski.

Chwila btaiaca.
Kalendarzyk

Sw! Tomasza z^Akw.'

Wschód słońca G’ LS

Zachód słońca V d i

Długość dnia 11*20 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

P.iatek: ..Krąg interesów*-.
TEATR POWSZECHNY:

Piątek: ..Hr. Luksemburg*.

l i n  i ń  pfipsoi.-
{1} Na om-gdu je-zem posiedzeniu Sejmu w W oj-- 

sza.wie minister skarbu zażądał ti drodze wniosku 
nagleg ujioważie eniu do zaciągnięcia pożyczki 
przemusowej w- ietj t ["-osób. że fiiko od fycli osób, 
które maja gotowkę w rękach będzie się pewną 
część tej gotówki pobieral» w zamian za bony pań­
stwowe.

Omawiaj ar. ten i trojek' podnosi dr Gross, że lego 
rodzaju forma pożyczki jest najgorszą, bo zabiera 
śi? gotowkę tym. który jej mogą potrzebować, a nie 
obciąża sic najwiąkszycn bogaczy, k'órzy najczę­
ściej gotówki nic. mają — lecz, mają rachunki bie­
żące po bankach, papiery u arfościowe, i t. p.

Zgładzając ren wniosek minister skarbu zazna­
czył, że niemą czasu na racyona^ie rozłoż-. nie po­
życzki państwowej, gd> ż państwo potrzebuje pie­
niędzy natychmiast \Y obece tego-- sądzi dr Gross—. 
najracyonalmej h; loby. gdyby minister p?-zede 
wszystk-Wm polecił, ażeby państwowa kasa pozy- 
.zeow.i więcej marek wydrukowała.

Nadto należy wydać zarządzenie ustawowa, że 
bony pożyczki państwowej mają moc płatniczą, ze 
odę© każdy może w tych bonach swoje zobowiąza­
nia wypełnić t płacić podatki, :> procent,, który sto­
sunkowi- przypada, odpowiedniej się odliczy.

Wreszcie należ; wydać polecenie, do wszystkich 
banków, że są zobowiązane do lombardów unia bo­
nów skarbowych na 5 procent do wysokości 60 proc. 
wartości.

Jeżeli się w ten sposób uztlpflni zarządzenie co 
do pożyczki państwowej i odpowiednio także agi-ta- 
c.yę rozwinie, wówtzjjs nie ulega, wątpliwości, że. 
pożyczka państwowa póidzic znaczuic lepiej, nia 
dzie dziś.

W  paryskim dzienniku „Pam -M id i” ogłosił 
p. Marius Lehlond artykuł, w  którym między 
mtjUznd czytamy:

„Niem iecka dyscyplina i bezład rosyjski zra­
bowały w  Polsce wszystko. Kiedy Polacy mó­
w i#  nam o największych swoich królach, albo
0 na.iwznioślejszyc-h bohaterach ludowych, mu­
sieli zawsze przerywać swoje opowiadanie uwa- 
g%: Mógłbyś pan zobaczyć jego porłpot tylko w 
Berlinie, ,ego szablę w  Moskwie, jego dyamen- 
ty  w  Ermitażu Petersburskim.

„Tern z. na tej konferencyi pokojowej Panie 
Dmowski, ułóż pan jaknajdokladniejsze Ustę za­
bytków zrabowanych na podstawie dat pozyty­
wnych. Wzbogaćcie się własną przeszłością. Za­
żąda się rekw izyc ji waszego własnego spad­
ku, gdyż koniecznością, jest uczynić Polskę mie­
szkalną dla tych ■wsizystkjph, którzy żyją idea­
łem wielkich wspomnień natchnionych. Niechaj 
Ermitaż, uiachaj złodziejskie muzea pruskie i 
moskiewskie oddadzą, wszystko co wam po­
kradły 1

 ̂ Haller w drodze.
Według in form acji o lrz j manych z Poznania 

w kołach rzędowych — gen. Haller wyjechać 
ma z Paryża w drogę do kram dn. 10 b. m.

. o----
Zachowanie się Ukraińców wobec 

pelskiGh komisarzy.
Ukraińcy traktowali komisarzy polskich dla 

zawieszenia broni wbrew wszelkim  zwyczajom
1 wbrew warunkom układu. Zawiązywano "im 
po drodze oczy mimo. że funkcyn, ich byio czu­
wać nad tern, aby nie przedsiębrano transpor­
tów wojska i materyalu wojennego.

W  Samborze dokonali nr nich pijani żołdacy i 
akr.lińscy napadu, pfl óczas którego padły strza- i

Iły, na szczęście nieszkodliwie.. Ludność polska 
•vi itała naszych oficerów serdecznymi szeptom!. 
Pewien uczeń miał. w-znieść ojirzyk na ich cześć, 
został za to ukarany chłostą, i uwięziony. Garść 
szczegółów,"otrzymanych od osoby, której po­
wiodło się, przedostać przez front, kończymy 
wiadomością, ż<? pomnik Kościuszki, w  Sambo­
rze ma głowę odbitą.

r.EZBRCYA W  WuJSKU UKRAlŃSbJSM
przybiera, coraz większe rozmiary, odkąd za­
częły s ię . dni cieplejsze. Zerwanie zawieszenia 
broni -prżyczyniło się mocno do tego, gdyż znie­
chęceni walkę- chłopi liczyli na powrót pokoju. 

 o-----
Projekt budowy’nowej sieci kolejowej 

w  francuskiej Afryce.
W  Paryżu pracują, nad projektem budów-, no­

wej sieci kolejowej, której długość wynosić ma 
30.000 kilometrów. Budowy tej dokonać się ma
kosztem czterech miliardów franków.

 o —

Przeciw łuirzuazyi wszystcicii krajów.
W  Berlinie przejęli rosyjski telegram iskjo- 

wy, wzywający do tworzenia we wszystkich 
krajach czerwony-ch armii i  podjęcia walki z 
kapitalistami. Telegram podpisany jest przez 
sekcyę kozaków ogółnoruskiej egzekutywy.

 o----
ZMIANA ADM1NISTEACYL W myśl uchwały 

Wydziaiu wykona.wczego Kom isy i Hł. we Lwowie 
?. dnia 3 marca b. r powołane do życia w niektórych
powiatach na czas przejściowy likwidacji adma- 
nistracyi austr. organu, administracyjne z poza 
grona urzędników administracyjnych mają oddać 
urzędowanie w ręco organów mianowanych przez 
Koniisyą Rządzącą.

CłiNA MĄKI AMERYKAŃSKIE? Wyznaczone Oo 
rozsprzedaży mąk1 amerykańskiej sklepy miejskie 
i rejonowe otrzymały zarazem ścisłe przepisy cc 
uo ilości mąki przypadającej dc rozdziału, jakomż 
ceny. Ustalono mianowicie, że za t kg. mąki ameryK. 
pobierać będą 3 K 30 h i pod tym względem nic- 
dopuszczalnem jest jakiekolwiek przekraczanie tej 
ceny. Osoby, oa których pobrano cenę wyższa., win­
ny ’ wypadek ton zgłosić bezzwłocznie w urzędzie 
dla zwalczania lichwy wydź. aprow. u!. Koperni­
ka 30, biuro sędziego dra ptpnaiina.

jW B O l PIENIĘŻNY DLJI JEŃCÓW. Od dełe 
gatki Kraj. Cżerwcnego Krzyża baronowej Kr u ze. 
bawiącej obecnie w Wiedniu w- sprawach jeńców 
i chorych Polaków pozostających jeszcze na ob 
ezyźnie, dowiadujemy się, że sprawa zwrotu kwot 
pieniężnych deponowanych w swoim czasie przez 
wracających z rosyjskiej niewoli jeńców Polaków 
w austro-węgie-rskiej misy i w Moskwie za. inieya- 
tywą Kraj Stow. Czerwonego Krzyża weszła na. 
waściwe tory, mianowicie Rząd polski tirzedown*e 
zażąda zwrotu łych kwok Pownocfceśnie delegatka 
donosi, że kwoty powierzone jej przez rodziny dTa 
jeńców rolaków we Włoszech -ostały wydane. —» 
Reprezentanci Włoch j Jugosławii we Wiedmu obie­
cali dostarczać listy imienne jeńców Polaków po­
zostających jeszcze wc Włoszech i w krajach ju­
gosłowiańskich- 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Działaj <T) p« 
raz dziewiąty „Krag interesów’1 J. Benaveuta, cie­
szący się od premiery niesłabnącem powodzeniem. 
Jutro (.8) wchodzą na aiisz wznowiune dwa świe­
tne utwory francuskie „Zacisze domowe”  J. Cour- 
ielńtie‘a i ,,Romantyczni” E. Rostand/a. Sztuki te 
powdórzonc będą w niedzielę wieczorom, we wtorek 
tl, i czwartek 13 b. m W niedzielę po południu 
zav/szc mile witana „Gorąca krew” M. Fijałkow­
skiego.

Próby z „Nieboskiej komedyi*’ Z. Krasińskiego 
przygotowanej na połowę marca są w pełnym toku. 
Dekorator teatru, znany chlubnie art. mai. p. Z. 
Wiemak, przygotowuje nową oprawę sceniczną we­
dług wzorów Karola Frycza. Insccnizacsę. dzieła 
iijęto w 10 odsłon przy pewnych określeniach czę­
ści I n-a korzyść II, t. j. dramatu społecznego, któ­
ry obecnie jakby ziścił prorocze wć.zye poety. Re­
żyseruje p. G. Sosnowski, kreujący równocześnie 
Pankracego; rolę mężu grać będzie p. Z. Nowakow­
ski, Orr.ia p. M. Kamińska, PrzaelFy.tę p. L. Boń- 
cza, Leanclra p. W. barski i, in. W dalszych rolach 
wTStąpż cal'’ zespół artystek i artystów teatru.

ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ DRZEWEK W  KRAKO­
WIE nadesłał nim  artykuł, w którym apeluje do 
społeczeństwa o poparcie szlachetnej idei związku. 
Cel związku przyjaciół drzewek poiega na zrzesze­
niu młodzieży .-zkolnej w związku i ohudzoniu w 
ńiej zamiłowania do sadzenia i pielęgnowania drze­
wek owocowych. Zw. Prz. Drz„ istniejący w Kra­
kowie od 1908 r„ wprowadza w czyn swoje cele, do­
tąd wysadzono kawał drogi krajowej w Brono wi­
cach, naprzeciw kopca Kościuszki, gdzie drzewka 
owocowe uszerego-any w aleję imienia Głowackie­
go, Grunwaldzką, Walczących i Lucyana Rydla, sto­
czyły walkę ze zgrzybiałem! wierzbami, pokonały te 
nieproduktywne s/.kodniki i nadały okolicy estety­
czny wygląd. Aleje te powstały ze składek uczniow­
skich i ich rękami w czasie wycieczek wiosennych 
i jesiennych wśród śpiewu i radości. Związek przy­
jaciół drzewek w Krakowie ;(uk Długa J !'• nawołuje 
społeczeństwo, aby zorganizowało całą inszą mło­
dzież szkólną, gdziekolwiek ona jest po miastach ł 
wioskach, tworząc z tej młodzieży zgodnie z sta- 
lutem oddziały związku przyjaciół drzewek na cze­
le z ąronem nauczycieli za opłatą wpisowego 3C h

i wkładkam i rniesięcznemi 10 lub 20 hal. Milion
drzew ek  ow ocow ych , tw orzących  a ie ję  o nazw ach 
pam iątkow ych  j historyczny w ysadzone rękam i 
m łodego pokolen ia, które r a p m  z d rzew kam i bę­
dzie  w zrasta ło  - "p o m n ik  ży w y  odradza jące j 
s l *  Polsk i.

P rzypu szczam y, i.y zę w zg lędu  na. w ie lk ie  wycho­
wawcze znaczenie, iń ic y a fy w a pow yższa  znajdzie 
przychylny oddżv. lęk  wśród naszetro społeczeństwa.

2.JAZD rUNKCYON/.RYUSKl' RAD ROWIATO- 
w r e a .  v  '■ dniu 15 marca b. r. odbędzie się w  sali 
R ad ; p ow ia tow e j w  K ra k c  :e ogóu ty /.jazd fuiik- 
cyonaiyuszy R ad  pow ia tow ych  w  Gaiicyi.

ZEBRoNIE PODHrtLAN odbędzie się w  sobotę 
8 marca, o godz. 1 i pół w  hotelu Narodowym .

D Ł A  r^ IE -T Ł  niedziele dn. 9 m arca urządza 
U n iw e rs rW  Ludowy w  Instytucie Muzycznym, ul. 
śv.\ Anny 2, (i p., o godz. I po południu bajkę p. t. 
„Rycerze śpiący • w  Tatrach*, nadto pogadankę 
W ycieczka w  'I ątry” ^obrar.a tn i świetlnymi i pro- 

ilukcTSrni muzycvnemi.
Wi£l.KI WIEC GDAŃSKI W KRAKOWIE. W  nic- 

dzidę duia 9 m arca b. r. odbędzie się o godz. 11 
przedpoł. staraniem Kom. Odzyskania Gdańska 

Krakowie w .e li i  wiec połączony z mani fes ta 
cyjnym  pocliodcnj z ih n k u  głównego p^d pomnik 
Grunwald/ki. Pod pomnikiem Grunwaldzkim  prze- 
mówda delegari Kom. Odzyskania Gdańska. W iec  
ten zgrornmlzie wr.nieri wszystkie warstwy bez ró ­
żnicy stanu i przekonań politycznych. N a  wiecu 
uchwalona zos:anir rezom rya, które prześle się do 
P a rs ż *  M arszawy. Punkt zborny pod pomnikiam  
Mickiai icza.

WIECE W  6 P S A Y *  ODZYSKANIA uDANSKA
odbędą, sic: w R  i 11 Fe z c ł w  sobotę dn. 9 m ar­
ca o godz. 6 w iecz. w  sali M agistratu ;"w  S a n o k u  
w  soboty 8 marca o godz. 5 po południu.

O S T R ZE L IW A N IE  L W O W A . Wczoraj przez cały 
dzień praw ic ostrzeliwała Lw ów  ukraińska artyle- 
rya. Pociski padały w  różnych częściach miasta i 
w śródmieściu, uszkanzając tu i ówdziic budynki 
prywatne. N a  razie nie stwierdzono ofiar w  lu ­
dziach, gdyż nikt do późnego wieczoru' nic zgłosił 
się ua Pogotowie, ratunkowe. Ponieważ artjślerya 
ukraińska rzucała i wczoraj na miasto Dociski za­
palne, w  Kilku miejscach z tego powodu powstały  
pożary, które ugasiły straże pożarne i, publiczność. 
Nic próżnował icż letnik ukraiński. Popołudniu bó- 
w j : n i na jedno z przedmieść Lwów a m iał on rzu­
cić k ilka oomb. które nic wyrządzili’ żaducj szkody.

(t) UKARANY URWIE, M ały  l?-le+ni Franio F rą  
czek, któremu znudziły się spacery po zwykłym  
miejskim bruku, wyszedł onegdaj na spacer nad  
W isłę  Tam  chciał doświadczyć swej zgrabności l 
zabawić się w  „eSwiJi-brystę". W y laz ł na mur, ntó 
rym jest zabezpieczony brzeg W is ły  przed wylewem, 
a straciwszy równowagę spadł z dość znacznej w y ­
sokości i złam ał obojczyk. Nieprzytomnego odwio­
zło Pogotowie rat. do szpitala.

■t) SAMOBÓJSTWA W czoraj rano Tomasz 
Biernat, pomocnik ślusarski w  zamiarze samobój- 
i zym przebił sobie brzuch nożem. W shmie. bardzo 
groźnym pjzawieziono go rlo szpitala, św. Łazarza.

Panie I T., lat tS i Z. YV„ lat 20, w  zamiarze samo­
bójczym napiły się amoniaku. Z pomocą pospie­
szyło Pogotowie.

ZNALEZIONA. LEGITYMACJE kolejową, opiewa, 
jącą na nazwisko -Juli,! W andstein, można odebrać 
w  Redakćyi ..Gońca”, ul. Dunajewskiego 7, T p.

— -o—i—i—

Z Częstochowy.
ZAGADKOWE ZAJŚCIE NA  rW O R CU  KO' 

LEJu WYN W  CZĘSTOCHOWIE. Dzienniki
miejscowe piszą, o następującom zajściu na sta- 
cyi kolejowej w Częstochowie;

„W  ubiegły wterek na stacyi miejscowej za­
szedł następujący incydent: Do przedziału kla» 
sy TI., w  któiwm jechał komisarz ludowy z Pod­
hala, wszedł płatnik kolejowy w otoczeniu u- 
zbrojonych ludzi, którzy zwrócili -ię. do jaóę.ce- 
go z propozycy^. opuszczenia pr/odzialu. Gdy 
jednak kom sarz nie, uczynił żęaaniu zadość, 
m ilicyanci starali się siłę. usunąć upartego pa­
sażera Na przedstawienie przez jadaccgo legi- 
tymacyi z podpifiem Paderewskiego, jcclen z mi- 
licyantów oświadczył: ,AIy nie uznajemy rzą­
du Paderew skiego!' Sędzimy, iż osobniki, któ- 
rz:> ośmielają, się. wygłaszać podobne zdania, 
winni ponosić zasłużone konsekwencje” .

NAPAD I  MORDERSTWO. W  powiecie Czę­
stochowskim zd&rzaję się coraz częstsze wypa­
dki kradzieży, morderstw i innych przestępstw. 
7, drugiej strony zasługuj" na Jiagxv*dę działal­
ność po lic ji komunalnej, nozosta-jęcej pod kie­
rownictwem naczelnika Straży ziemskiej na 
powiat- Częstochowski, p. Krocmjuskiego — 
dzięki czemu sprawcy niemal zawsze dostajy, 
się pod klucz, Dnia 2-1 lutego we wsi Konipiska 
gmina Dźbów, napadli bandyci na sklepikarza. 
Jana Bada. Po zamordowaniu go drągami, zra­
bowali bandyci około 2000 marek. Prowadzone 
śledztwo przez sierżanta Kunickiego i ka-prata 
ltysoczyka wykryto oprawców w  osobach An­
drzeja Raka i W alentrgo Dawczyka.

N A P A fi ZBROJNY. Dnia 27 lutego b. r. wy­
konano napad zbrojny na gospodarza Piotra 

( Mszycę wc v s i  Czonowa gmina Miedźno. Po 
| zamordowaniu zrauowah mordercy kwotę 16 
* (szesiicście) rubli i zbiegli.
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SKUTKI NIEUMIEJĘTNEGO OBCHODZE­
N IA  S ię Z BRONIĄ. W e wsi Dąbrówka gmina 
Opatów pow. Częstochowski, sporządził sobie 
V7-letni Józef Kopacki, strzelbę pojedynkę i 
chciał ją  wypróbować, przyczem przez swępnio- 
ostrożność zastrzelił 5-letniego chłopaka, Sta­
nisława Kopacza.

OFIAR/- CHOROBY ŚW. WALENTEGO. An­
tonina, Korzonek, cierpiąca na chorobę świ W a ­
lentego .utonęła w  rzece wc wsi Dankowice 
gmina Kuźniczka.

KRADZIEŻ. W  tych dniach skradziono duży

pas transmisyjny w hucie Hautke w  Rakowie, 
wartości 7000 marek. Policya komunalna prowa­
dzi śledztwo.

WYKRYCIE POTAJEMNEJ GORZELNI. We
wsi Gnaszyn gmina G ra b s k a  ■wykryto tajną 
gorzelnię, której właścicielem był Aleksander 
Adamus. Znaleziono tam cały a-parąt gorzelnia­
ny, który uległ konfiskacie. Nieco później w y­
kryto w tej samej w si drugą, potajemną, gorzel­
nię, której właścicielami byli Henryk Nogala i 
Teofil Piniaż z Gnaszyna i A ron K llm pcrt z 
Częstochowy. '

Oświadczenie misyi koalicyjnej w  Warszawie.
Poznań (P  AT) Wobec umieszczenia w  prasie } powątpiewać o autentyczności takiego porozu-

polskiej wiadomości, pochodzących z biura u- mienia. Wreszcie fakt, że Ukraińcy odmówili
kraińskiego. o .zawarciu układu między rządem przyjęcia propozycji zawieszenia broni uczynio-
Petlury a mocarstwami ententy, misya koali- nego im przez komisj e, złożoną z generała Car-
cyjna w Warszawie uważa za swój obowiązek 
zaznaczyć, że podobne per trak iacye są jej zu­
pełnie nieznane. Równocześnie stwierdza misya, 
że większa część ogłoszonego rzekomego układu 
tak dalece jest nieprawdopodobną, iż pozwala

ton de Yiliard i. Barthelemyńgo, piógl jedynie 
ziazić rządy państw ententy i wstrzymać wszel­
kie zbliżenie miedzy tymi ostatnimi a Ukraiń­
cami.

(Patrz artykuł .wstępuj).

Zażarta walka na ulicach Berlina.
W olska przechodzą na stroną Spartakowców.

Berlin. (W o lff) Wokół budynku prezydyum 
policyi przy placu Aleksandra od nocy toczy się 
zażarta walka. Do placu trudno dotrzeć. W  Ber­
linie wczoraj uie wyszedł żaden dziennik.

Wiedeń. (P A T ) W iadomości nadeszłe z Berli­
na drogą pry watną opiewają: Wojska rządowe 
bronią się w budynku prezydyum policyi. Z ze­
wnątrz zbliża się wojsko rządowe z odsieczą. 
Strejk się rozsrerza. Niezawiśli socyaliści uwa­
żają propozycyę rządu za niewystarczającą. Ba­
wiąca w  W eimarze deputacya strajkujących 
wraca do Berlina. Niema widoków, aoy rząd po­
czynił dalsze koncesye, gdyż straciłby wszelki 
kredyt u stronnictw rząd popierających. Mini­
ster Noske zapewnia, 2e rząd rozporządza do­
stateczną ilością wojska, aby podołać obecnej 
sytuacyi.

Berlin (PAT ). O zajściach dnia wczorajszego

donosi biuro W olffa : Od rana gromadziły się 
na placu Aleksandra, wieikie tłumy. Wojsko 
dwukrotnie rozpraszało tłumy. Po południu 

z sąsiednich domów otworzono ogień na wojsus 
rząuowe. Wojska odpowiedziały ogniem, mu­
siały się jednakże cofnąć do budynku prezy- 
dyum pclicyi, Po południu dywizya marynarki
i pewne oddziały gwardyi przeszły na stronę 
spartakoWców. w  nocy rozpoczęli spanakowcy 
ogień z karabinów . maszynowych na budynek 
prozydyum policyi.

Wiedeń (PAT):.-„N. Fr. Prćssc" dionosi z Ber­
lina, że dywizya marynarki, która przeszła na 
stronę strajkujących, zdobyła budynek pręży- 
dyum policyi. Wojska rządoweoBtaraję. się bu­
dynek ten odebrać.

I Niemcy rozpadną się w gruzy...
Londyn (PA T ). Na posiedzeniu komitetu prze­

mysłowego, wybranego przez narodową konfe­
rencją przemysłową, wygłosił L loyd Georgo 
mowę, w  której powiedział: Kosy a rozpadła się 
w gruzy, a wiele przemawia za tom, że i Niem­
cy zdążają do togo celu. Mówcę nie zdziwiłoby 
to, gdyby Anglia, nic po raz pieiwszy, objęła 
ponownie rolę- kraju, ratującego cywilizacyę. 
Nie po raz pierwszy Anglia  wskazywała innym 
krajom drogę, wolności i demokracyi. Pragn ie- 
ruj* aby Anglia  uratowała cj-wilizacyę, utrzy­
mać zaś można oywiłizacyę nie t: yumiem jed­

nej klasy, lecz tryumfem sprawiedliwości. ..
Wszystkie klasy muszą -współdziałać. Członko­
wie komitetu reprezentują cały kraj, zarówno 
robotników, jak i pracowników Chwilowy try­
umf jednej strony prowadzić musi do zguby. 
Okaże ślę, żc przewroty anarchistyczne mogą 
przynieść chwilowy tryumf, lecz że ich ostate­
cznym rezultatem jest bezbrzeżna nędza. Szu­
kać należy drogi, aby ustrzedz robotników od 
nędzy i głodu, przyszły dobrobyt całkowicie 
zawis? od podniesienia produkcyi.

Niemcy zerw en rokowania e zawieszenia broni.
Weimar. (P A T ) Rokowani,- w sprawie zawie- j mfeeka żądała natomiast, aby przed wydaniem 

szenia broni, toczące się w  Spaa, zostały zerwa- j okrętów handlowych została podpisaną” umowa 
ue. Delegaci niemieccy odjechali. Koahcya za- 1 finansowa w sprawie dostawy środków' żywno- 
żądała bezwarunkowo wydania u szysffciefc o- | ści. 
kręlów handlowych niemieckich. Komisya nie-

Atak lwowskiego szpiega anstrynckiego pa rząd polski-
W rszawa (Wręb). Wiedeński organ syonisty- 

rzny ,.Wiener Morgen Ze£tung“ w  szeregu arty­
kułów występuje przeciw rządowi polskiemu, 
obwiniając go o spółkę z bolszewikami i t. p.
Artykuły te podpisane były przez niejakiego 
luniusa. Otóż w  Warszawie dowiedziano się, żc (

ów Eunius jest identyczny z osławionym łzpie- 
glein Waldmanem, członkiem Iwo tyskiej K. 
Utelle, wydawca „Leicborger Zeitung", która, 
wychodziła we. Lwowie za czasów Bochnia Er- 
molliego, o ra j wspóiwydawcy „Ukraińskiego 
Słowa15.

Warszawa pod isbną zbrojnego pogotowia.
Warszawa (Wręb). Wczoraj było w Warsza­

wie pogotowie zbrojne. Liczono sic z próba wy-
wołania zamieszek przez komunistów. Okazało 
się, że pogłoski te były bezpodstawne. Spokoiu 
nigdzie nie zakłócono.

Pobór rekruta w PoSsce.
Warszawa (PAT ). Wczoraj konusya sejmowa j 

do spraw wojskowych większością głosów n- j 
chwaliła pobór rekruta z roczników 189p, 1897, : 
1898, J 899, 1900 i 1901. Kolejność poboru pozór 
.sfnuja sie do uznania m inisterstwa spraw w o- j

wnęf.rznjeh, zależnie od przygotowań natury 
administracyjnej. Wniosek komisjo znajdzie 
sie na piątkówern plenarnoru posiedzeniu Sej­
mu.

Program o i o d o w y  przemy s ’a polskiegc
Warszawa. (PAT ). Biuro prasowe win. prze­

mysłu i handlu komunikuje: Wobec ogromu za­
gadnień połączonych z odbudową przemysłu, 
wcLec zupełnego braku środków' w skarbie pań­
stwa,-rząd polski uznaje, że odbudowa i  uru­

chomienie przemysłu powinno się opierać na 
inieyatywie i środkach prywatnych, nie wyklu­
czając współudziału rządu. Rząd polski uznaje, 
że przedewszystkiem p ow in y  być uruchomio­
ne przemysły, wytwarzające artykuły pierwszej 
potrzeby, aby przez zniżkę cen na te artykuły 
poprawić warunki bytu szerokich warstw spo­
łecznych. Rząd polski uznaje, że inleresy mas 
rocotniczych winny być zabezpieczone na dro­
dze prawodawstwa socyalnego, gwarantujące­
go tym sferom możność kulturalnego życia. 
Ministerstwo przemysłu i handlu, kierując się 
pewyższemi zasadami, porozumie się z innemi 
ministerstwami i wykona następujące roboty 
wstępne: 1) ułoży w ogólnych zarysach plan 
odbudowy i uruchomi przemysł na podstawie 
porozumienia się z organizacyami przemysłom 
wemi, robotniczemi i spcłecznemi; 2) opracuje 
plan współdziałania finansowego skarbu pol­
skiego dla przeprowadzenia zamierzeń w yn i­
kających z punktu poprzedniego; 3'; rząd pol­
ski ^awezwh: z pośród związków zawodowych 
do zawarcia* na drodze obopólnych ustępstw 
pracodawców i pracujących, pod kontrolą rzą­
du, umów, obowiązujących strony obydwie. -  
Tylko w atmosferze zgody może nyć mowa o u- 
ruchomieniu przemysłu niezbędnego dla kraju.

Siii n w  psów i®ra lisisisE
(Telegram własny „ Gońca Krakowskiego“).
Łódź, 7 marca. —  Rada robotnicza w. Lodzi 

postanowiła urządzić jednodniowy strajk jako 
protest przeciw stanowisku rządu polskiego wo- 
bez orgauizacyi robotniczych. Termin tego straj­
ku uie został jeszcze ustalony.

" I

Warszawa (PAT ). Na posiedzeniu sejmowej 
kemisyi rolnej przyjęto tekst ustawy tymcza­
sowej o przymwsowem wydzierżawieniu grun­
tów. Ustawa między innemi głosi, ż »-właścicie­
le odłogiem lecących a zdatnych do upray^ 
gruntów, obowiązani są do wydzierżawienia 
tycnże gruntów małorolnym, albo bezrolnym, 
a w braki. iychK innym rolnikom. Ustawa ta 
nie obowiązuje właścicieli grantów poniżej 5C 
morgów. Czynsz dzierżawny ustalono w  wyso- 
KOs?J pjd.wójotj sumy"' dzierżawnej, pobiebancf 
prze p»p.-v ..*■ iii stycznia 191.1 roku. O ile grun­
ta nic. bęaą dobrowolnie wydzierżawione przed 
1 kwietnia r. b. zastosowany będzie przymus. 
Ponieważ przedstawiciele wszystkich klubów 
zgodzili się na tę ustawę, wejdzie ona na ple­
num na najbliższem posiedozmu.

Warszawa. (PA T ). „Monitor .Polski** ogłasza 
rozporządzenie ministra rolnictwa i. dóbr pań­
stwowych sprawie ustanowienia zarządu 
państwowego w sprawie ustanowienia zarządu 
państwowego nad dobrami arcyksłęcia aKrola 
Stefana Habsburga z Żywca, jrołożonemi na to- 
rytoryum b y łe fJ  zaboru austiyaekiegc. W yko­
nanie rozporządzenia powierzono Komisyi 
Rządzącej.

Skarcenie rabina przez cadyka.
Warszawa (PA T ). „Moment" (izraelicKie pi­

smo) donosi, że w tych dniach cadyk z d rtdd - 
ska odwiedził posła rabina Halpnna i  udzf.eiłi 
ma ostrego napomnienia za jego wystąpienie 
w sejmie przeciw Priłuckiemu,

Zjazd pJastyr.ów polskich
Warszawa. (PAT ). Powszechny z jazd plasty­

ków polskich rozpoczął wczora5 obrady pod 
przewodnictwem arckitekty LaJewicza (W ar­
szawa), profesora. Marcinkowskiego (Poznań), 
rektora Weissa (Kraków), Tetmajera (Kraków). 
Nadszedł do prezydyum list powitalny od na­
czelnika państwa. *

Wizyta kata carskiego w Warszawie
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego").
Warszawą. (Wręb) Do Warszawy przybył 

rosyjski generał Osupiew, który za czasów ge­
neralnego gubeinatorstwa wojennego k.s. Jen- 
gołyszewa, odznaczył sie tlnmieniem ruchu na­
rodowego w Polsce. Teraz przybył cm do W ar­
szawy z R os ji i zażądał wydania sobie mebli, 
które pozostawił na zamka, gdzie ongiś urzę­
dował. Meble te wydano mu. Prasa lewicowa 
doi naga się wytoczenia śledztwa przeciw Ostu- 
piewowi, któreby wyświetliło jego działalność 
w Polsce.

S t r a p s  g ó r m k ó w H a  y a  Ś l ą s k u

I Wroslaw. (PAT ). W  niektórych kopalniach 
: górnośląskich znów wybuchł strajk.
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Poznań .PAT.. Komisya międzysojusznicza r. 
\Va.r>rawy s-potkaUi. Sto wczoraj v  Krzyżu z de- 
•ęap.i-j.i niemiecką) P'>.ł j.wzewodiii-c t.wem bar. 
decliuuberga. k;..>muu towarzyszyli generał. 
i>cu‘i>if.s i były minister Brews. I ‘o sprawdzeniu 
pełno rnocniąfw bą-dtiuo sprawy \v następują.* 
:ym jHjrządku:

W ońc-c oświadczeniu rządu •liiemiockiego, żc 
posi-juli władzę ii ad wojskami uiemicckiorni na. 
młym froncie polskim, j^zy>t$pioaO do szcza- 
gotowego zbadania warunków rozejmu w Po- 
r.nausMsTn. Łania dermukacyjna bidzie "zna- 
Jzona przez spccyaliią komisyę, kierej /adn- 
t-edzlo i*6<saucż ozn-jczcmk* stref}' neutralnej. 
Wycofanie artyieryi ć głównych wojsk po obu 
sitan-.fh aa pewną odległość i  ograniczenie efe- i 
kiywncgo siano wojska. Ponieważ tom isya 
między sojusznicza zażąda formalnej gwaran- 
cyi, uJo^wenia i  zabezpieczenia wyładowania i 
przeniuipzu tlywizjb' polskiej przez Gdańsk, za- 
teieęiaiov.uli delegaci niemieccy do swego rzą­
du, aby mu przedstawić niektóro szczegół} i 
•'rudno su. jakich} m ia ł}- v luclze aiiemieckic u- 
sunąc, Ciąg dalszy narad dotyczy uwolnienia 
zakładników i ochrony Niemców w Poznam 
skiem oraz Polaków w Niemczech un podsta­
wie wzajemności Delegaci niemieccy ujawnili 
gotowość prowadzenia dalszych rokowań w  Po­
znaniu / przedstawicielami ententv. Ci ostatni 
zgodzili Mę na to, l^ceąc za spokój i popraw, ne 
zachowacie sir mdrtCTści.

Poznau, -RAT) W c7 na j o godz. t  po południu 
przybyła tu komisja niemiecka, która w  Krzyżu 
rozpoczęła konie ren cyn z misyą międzysoju 
szrfcczą. Członkowie kom is ji niemieckiej w licz­
bie ?9 zamieszkali w hotelu „Rezydencya" i tak 
samo jak byli członkowie naczelnej rady lodo­
wej podczas pobytu w Berlinie 'ile pozostają j 
pod dozorem. Dziś o i- po południu rozpoczą]y 
się wzaiemne rokowania z Niemcami. Odbywać i 
się one bedą cJ^zfeiiriia Przypuszczają, żc i v  
kow ania zakończą się do niedzieli, poczerń m jy i

•sya sojuszników wróci ao Warszawy, a  stąd do
'ary za.

Hindenburg chr.e podkopać 
zaufanie koaiicyi do Puiski.

Pozoań. (PAT ). Iskrowtr Hiudenburg wydoi 
odezwę do ludności, u której zaznacza, żc nale­
ży wy tężyć wszystkie siły w walce z bolszewi­
kami. Hindcnburg sądzi, zc wojska polskie sta- 
wia,& niezbyt silny opór bolszewikom, wobec 
czego lewe skrzydle armii niemieckiej jest za­
grożone. Dalej zaznacza, żc en ten ta m yli się, 
jeżeli przypuszcza, żc może przez proste oder­
wanie dzielnic polskich od irwis i ‘‘przyznanie 
ich Polakom sprawę, załatwić. Ziem ie «e będę. 
mdożaty albo do nas, albo do bolszewików —  
kończy Hindonburg.

im
Poznań !.PAT). Pod zarzutem propagandy bl- 

szcw iokilj aresztowano tu w ostatnich dniach 
szereg osób, m iędzy innymi członków rosyjskie­
go Czerwonego Krzyża i jakiegoś kandydata 
medycyny, u ktoiego podczas: rewizyt znaiezio- 
no wiele bolszewickich ulotnych.

Opieczętowanie biura niem. rady 
lud. w Poznania.

Poznań. (P'AT). W biurach niemieckiej rady 
ludowej w  Poznaniu policja dokonała wielu ze- 
wizyi i obłożyła aresztem różna pisma i akta 
Dom ten i mieszkanie radj zamknięto i opie­
czętowano.

Liii 5®  ima sic Ami na ta.
Paryż. (PA T ). Rudiotelcgram: Jak donoszę

z Kownu, Litwinf z Prus wschodnich zwrócili 
sie do koilicył z nro.o. o pomoc pizciwko nie­
mieckiemu uciskowi. Opinia publiczna w  czę­
ści Prus zamieszkałej prze/, Litw inów  domaga 
sic w energiczny _pc ,ób odłączenia od Niemiec.

bombardowanie Lwowa 'rwa.
Warszawa. (PATj. Komunikat sztabu gene­

ralnego wojsk polskich donosi, że ostrzeliwanie 
hwowa trwa dalej. Kilka pocisków padło na 
cytadela i centrom miasta. Na przedpolu pod 
Lwowem  tylko drobno utarczki. A tak na Traci* 
tnec odparto. Pod Chyrowem działalność arty- 
leryi. Napad nieprayjacie'.--ki na .Staaraanj* i Ter • 
!o z łatwości.i. od narto.

I I  M l .I!
Poznań. (PAT ). Iskrowo. Pobite wojska so­

wieckie na Litwie prosiły rząd litewski o za­
wieszenie broni. Rząd nie przychylił się cło 
prośby i zarządził, by bolszewicy natychmiast 
opuścili tereny przez nich zajęte.

Walni uliczne Czechow z Niemcami.
Praga. PAT). Czcsko-slowackie biuro pra­

sowe donosi 7, Kaadm  pod datą. i- marca, ż»* po 
zgromadzeniu niemiccidcb sacyalnowdemoJjrar 
rów około 600 osób chciało s»le przedostać na 
rynek, by na wieży ratuszowej zawiesić Che ra, 
glew niemiecką. W porozumieniu z komendan­
tem wojsk i burmistrzem wywieszono dwie 
chorągwie: czeską i niemiecka, potom jednako­
woż czes. chorąg. pizemócą usu lisio, bnrm. 1 o- 
ficerów obrzneono kamieniami. Wojsko zrobiło 
nżytek z broni palnej, wytoczono także dwa ka­
rabiny maszynowe. Na placu pozostało S zabi­
tych i wielu rannych.

Wilson nie opuści Europy bez 
uzyskania trwałego pokoju.

Londyn. (PAT ). Radiotelegram stacji w ie­
deńskiej: Vt mowie swojej, wygłoszonej w  Mc- 
f.ropoiitain Opera, prezydent W ilson powiedział 
między inmemi, żc nie myśli wracać z Europy 
*anim wszystkie narody świata nie będą miały 
pewności, że osiągrięty został trwrly pokój. 
Konfem icyo paryska w ic. że traktat pokojowy 
jest niewykonalny bez poparcia St, Zejdo, i bel 
-omocy układu, oddającego na jej usługi en or­
no lak potężnej organizacji, jaką będzie zw iąl 
cek narodów.

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!!

Wiec w sprawie przyłączenia 
Gdańska do Polski.

Kraków, 7 marca.
(Cz.) Wczoraj o godzinie S-ej wieczór odbył 

sie w  Sokole wiec w  sprawie przyłączenia 
Gdańska do Polski. Przewodniczył ffi* J m-czyń 
ski, wiec zagsił prezes Akademii Umiejętn. proi. 
dr Morawski Następnie zabrał' frłos prof. Aka­
demii handl. Lulek i mówił ze stanowiska han- 
ciiowo-ekonomicznego i wskazał na konkuren­
c ję  ze strony Niemiec w  kwestyi przemysłu. P o ­
tem przemawiał prol. Grabowski; mówił o zna­
czeniu kułturalncm Gdańska dla Polski. Po 
nim zabrał głos dr Iiabe i mówił o Kaszubach i 
t. z. Gburach, którzy pazociwstawiając sic i bro­
niąc przed z a i mv o l i t ' P  o morza przez Niemców, 
ratują honor Polaków, im ieniem Izby handlo­
wej przemawiał radny m. radca Peroś. Wre­
szcie prof. uaiiw. dr L. .Sawicki, reasumując sta 
nowisko.;wiecu postawił następującą rezolueyę: 
Zwrócić się telegraficznie do Piządu warszaw­
skiego, uo m isyi koalicyjnej, do przewodniczą­
cego Komitetu na Kongresie pokojowym w Pa ­
ryżu i do Komitetu narodowego w Paryżu, do­
magając się, by wybrzeże bałtyckie zrabowane 
niegdyś Państwu Polskiemu przez Prusaków 
zostało temu państwu w ró t® ': ,

Na tern w iec zakończono.

Sprawa Gdańska a Niemcy.
Kraków, i  marca.

Gdańsk jest tak ściśle związany z Polską- i tak 
dla niej niezbędny, żc Niemej nawet nif pró­
bują zaprzeczyć tej kwestyi, ale starają się ją 
wyminąć, proponując Połakom rozmaite Snjne 
„modus vivendi“. Przedewszystkiem zaś starają 
sie iabrykowae „dokument}-*' mające zaświad­
czyć, że Gdańsk jest miastem niemieckicm i że 
chce należeć do Niemiec. Nid* zawsze jednak i 
nic całkiem im to się udaje. Tak było n. p. z 
dekłara.cyą kupców gdańskich, ogłoszoną tfhhz 
berlińskie. Biuro Wolffa.

Kupcy gdańscy bowiem, zmuszeni do oświad­
czenia się, że chcą należeć do Niemiec, we wstę­
pie swej deklaracyi mówią tyiko rndio o swoich 
„uczuciacli niemieckich". Polem jednakże za­
raz przyznaję, że port gaanski jest nocuralnym 
ujściem dla kan»łq dla clbirywich przestrzeni 
c t  do lorra Czarnego i zapewniają o swoln»

pragnieniu życia bjokoja i w przyjaźni z naro­
dom? swsiednimi. Na. zak oń czc ie  tylko, ulcga.- 
jąc wiadomej prosvj, dają. coś w rodzaju nicści 
sk-go protestu przeciw temu, ażeby „ziemia, 
gdańska należała do innej ojczyzny niż nie- 
nnecka".

Brainiało lo dosy« wyraźnie- ja.i zaps^żefcią 
dc targów. .1 tak zrozumiała dcklaracyę praso 
niemiecka:

Że ta nieuuicGć do gduu-st'iiyni świata kupiec­
kiego datują się n?e <y\ .Izisiaj i że ze sta.uowi- 
ska iiiemieekieffo nie była nieuzasadniona, na 
jo są i% w «  urzędowe dowody, i tak istnieje 
DOKUMENT DATOW ANY Z PAŹDZIERNIKA  
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w którym rząd niemiecki zarządza dochodze­
nie 7. powodu następującej depeszy ambasadora 
n'emicckieg„t w Bernie, clat-oweir- z :Ż0 paździer­
nika.

„Dowimluję się ze źródła psunego, jakoby 
kupcy gdańscy zwrócili się do rządu polskie- 
W  u  ̂ Warszawie i w yrazili życzenia, aby 
Gdańsk należał do Polski, gdyż spodziewają 
się pcw n j cli korzj’sci dla mlasita, gdyby Po l­
ska sumowiła teren zbytu jego".
Ror.uomil to doskanale rząd niemiecki, że 

Gdińs!" jest dla Polski niezbędny, kiedy

r, tajny*? mtnuozyaic z roku 1916
ministerstwo spraw wewnętrznych wskazując 
na konierznośi., jaka zmBfkt. Poiskę do dobija^ 
nia się dv- Uiurza, powiada że to niebezpieczeń­
stwo jest len. więlilze, ze „ludność polska pro­
w inc ji pograiujznj cIl z Prusami stanowiłaby 
dorskunuły krreu agitacyjny" w tej sprawie, tak, 
żc uniknąć t»go niehczpieczeńM-wa można by 
tylko „robiąc Polss.ę częścią iulegialuą. państwa 
niemieckiego pod względem organ izacji okono- 
mieznoi", gdyż ty :ko w takim wypaiLcu można 
b}- Folścc pozwolić na „nieograniczoną cksploa- 
tacyę. portu gdańskiego".
Najciekawszym jednak i najkonipetwitniejszym 

isrviadoctw.ein słuszności żądań polskich jest
mowa Bismarka z 25 września ISSi,

k lorj m iędzy innymi powiedział:
„D la państwa polskiego z WarszawĘ jako 

stolicą, posiadanie Gdańska, jest. konieczno­
ścią jeszcze większą niż posiadanie Poznania. 
Co się tjrczy Poznania, to Polacy powiadają, że 
nie można go im nie dać, gdyż tam jest sie­
dziba ich arcybiskupupstwa. Jednakże Gdańsk 
jr*t miastem, które państwo polskie powinno 
sobie pabazplsczyć na pierwszem m.ejscu, le­
ży bowiem na wybrzeżu11.
Bi-smark pocieszał swoich słuchaczy, że to 

niebezpieczeństwo stałoby się aktualne, tylko 
na nieprawdopodobny dla niego wypadek, gdy­
by Niemcy zostały w -wojnie pokonane...

Ubrania ze szkła, kamieni i żelaza.
W iekowi 20-mu przypadło w  udziale urzeczy­

wistnienie pomysłu zastosowania minerałów do 
wjTobu matiirj/ałów na ubrania. Na pierwszy 
rzut oka. brzmi powyższa, wiadomość- nie zbyt 
wlaiągodnie, a jodiiitk jest to zupełnie stwier­
dzoną i ustoioiią rzeczą, żo z wym ienionycii w y ­
żej materyałewr można sporządzać pru-ktyczne u- 
-b.rania, nie ustępujące w  niczcni zww-kljm, do 
tej chwili używanym strojom.

Ubrpma karnicirm rospoc®»'li pierwsi Rosyame 
pledukow-r.ć u siebie, z nratęryału skalistego. 
.r.HT.juuiące,go się niasoico na Syberyi. i/brania 
t »  okazały *ię  w  uoszen-iu jako znakomite, zwła­
szcza., że posiada1}- miękkość równą rolnie, a nie 
niszczyły się wcale. W  razie zabrukania wystar­
czy je potrzymać chwilę nad ogniem, aby odzy­
skały zup“ łnie swój dawny wygląd.

„Płótno„.żelazne" dawno iuż było znane w  
przeniwśle r.-awied-cim. a używa się go jako 
wkładów do kołnierzy i ramion, aby im nadać 
lepszą, i slalśza formę. W yrabia, się te % włosie­
nia końskiego, tkanego w odpowiedni celowi 
sposób, a dla nadania m aleryi trwałości, przety­
ka się ją  nitkami >,e stali.

W Anglii od kilku już lat, wyrabia ją, niateryę, 
v| skład której wchodzi tkanina wełniana z do­
datkiem specyalnic przysposobionego szkła. Ma- 
terya ta. posiadająca pózeiliczny odblask, służy 
do wyrobu *ukioń i kos-j-untóM' ic-airajnyęh, oraz 
nadzrwjczaj efektownych chusteczek i chustek.

PRZY DOWÓDZTWIE OKHĘGGWEM W TARNO­
WIE is tn ie je  ekspozytu ra  w o jskow ego  Biura, pcśrc 
dn ic tw a  p rący  cha zde jn ob ilkow an yeU  żońier/y. —
U prasza się. 1J. ']'. firmy " in n j-ch pracedaw -w w , po- 
trzcibujących porsonalu  i sił l-oboezych, o zgłasza
i-y. an ie sw ego za potrzebow an ia  óo .IJ iiy -a  pośredn i­
c tw a  p raży  p r z y  Dowództwie ,>knarowem w  Tam o  
wie, u!, boud i-ow skiego (Koo/a.'-} Ź ićikiwwskiego). —
Przy  zgłoszeniu podać należy wyijacu zawód,
kwalłfikacye, wysokość ę\-ynagrodzenia i ilość zapo- 
tozfhąwŁnreh sił.
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N a j w i ę k s z y  s k ł a d  a p a r a t ó w  i p r z y b o r ó w  < O Ś C ‘e in y c h  i Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, srian-

KONSTANTY WITKOWSKI KOROAS | ^  t
Kraków, ul. Wislnp 6  (obok Rynku) ii    _  f.L z___________  .____________

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: Koronki do bielizny kościelnej w  największym wyborze.

Kupią maszyną d o  pisania
widocznem pismem — używaną, w dobrum stauie, sy- 
■ .n obojętny. — Zgłoszenia Biuro ogłoszeń „Lot”, Ro- 

rvańska 25.

Do sprzedania
••celu frontowa 127 sążni przy ulicy Mazowieckiej w Krc- 

i,drzy. Wiadomość: Basztowa 12. w  kawiarni, od 2—6 
) południu. 380

Sypialnia, pojedynczo lo tka,
..Łerace włósiąne, póipierzynki, pościel, bielizna dla hc- 

!nb pensyonatu, portyery, linoleum, karnisze, i; rr.y 
ryc-ie okazyjnie do sprzedania. Wiadomość ul. Ger­

dy Ś9-C, I. p., na lewo — od 10—1 i od 3—6. 618

Do sprzedania
. Iność w Przemyślu składająca się z obszernego domu 
; es/halnego, budynków gospodarskich i większego ogro- 

Wiadomość u p. Kaweckiedo w  Przemvślu, ul. św. 
■ na L. 10. 020

Fryzyerskiego pomocnika
ftyjmę zaraz na dobrych warunkach. Zgłoszenia: Teońl 
abłoeki, Zwierzyniecka 23. 025

.Przyjm ą po sadą  ogrodn ika
i 2 pokoje i kuchnię, jestem na stanowicku rządowem, 

mogę ogród prowadzić. Zgłoszenia pod „C. S8“ d i 
fministracyi Gońca. 028

K ucharz
dobremi poleceniami, wolny od wojska, żonaty, z je- 

atni dzieckiem, poszukuje posady w  mieście, lub napro- 
acyi. Łaskawe zgłoszenia: St. Chmielowicz Krzemienna 

Dvdnia. 035

Na Skarb N arodow y
.'żył w Banku krajowym W. P. Hammersehmied Adoli 

8 medali i 100 K w srebrze. 548

'd o ln e g o  plernikarza
pos/.ukuje fabryka „Złoty Ul* Zwierzyniecka 4. 510

Do snrzedania
Aniu ciemno-zielona, wełniana, dla młodej osoby, roo- 

prawie nowa za 250 K. Kremerowska 12, li. ofic..
n; prawo od 1— 4 pop. 551

nasryna  d o  liczenia
bardzo dobrym stanie jest tamo do nabycia. Unicki.

Reformacka Nr. 1, I p. 552

W zorow e Atelier
/konuje z precyzyą maszyny wszelkich systemów, kasy 
itrolne, dzwonki, światła, telefony, centralne ogrze­

wanie, roboty tokarskie i t. d. Reformacka 1, I p. 553

P o k t j um eblowany
raz do wynajęcia. Wiadomość: ul. Kretnerowska li 4.

parter na prawo. 627

Dam wąg*el
•a maftryę v ełnianą na ubranie. Zgłoszenia pod „Za­
miana11 uo Adminisłraeyi „Gońca* 611

■imow 643
dorosłą córką, poszukuje stróżostwa od 15 marca w Kra­

kowie. Umowa na miejscu. Zgłoszenia do „Gońca1* M. W il.

Kto chce sią szybko  w yuczyć francusk iego
niech sic zwróci do profesora r o m a n i s t y ,  Basztowa l,o fi-
■ yna, IV p., od eoóz. 3—4. 644

Przyjmą p os ługaczk ą  645
a dobrom wynagrodzeniem. Basztową 1, oficyna, IV. p.

Wiąkszą p a s ły *
cennego artykułu, spożywczego sprzedam przystępnie. — 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca* pod „Dyskrecya wagonowa1*.

Dam tytoń
za biały cukier w większej iiości. Listy z podaniem ceny 

zamiennej do Adm. „Gońca* dla „Bussines*. *

Nawozy sztuczne zamawiać
najwyższy czas. Wapni naw >zowe natychmiast dostarcza 
T. Szczerski, Andrychów, Sułkowice. Żądać oferty. 542

CortCi nabyć m otna
nadal w  biurze dzienników Gliicksraana w Leżajsku. M

K U  B S A  P R A W N I C Z E
JB"

33.
.JB"

S ry b k ie  p rzygo to -w an ie  p rz e *  fa ch o w e  o!?y a) d o  eg za m in ów  
i r y g o ro z ó w  p ra w n ic zy rh  U n iw ersy te tu  k ra k o w sk ie g o  i lw o w ­
sk ie go  6) e g za m in ó w  ad w okack ich , sęd z iow sk ich  i n o t iry a ln y c h . 

S ystem  d la  w o js k o w y c h  i u rzęd n ik ów  za s tęp u je  w  zu pc !- 
m n v  n ośc i p rz y g o to w a n ie  in d yw id u a ln e , b ez  p o tr z e b y  

p n c i u u y  opu szczan ia  m ie jsca  p obytu .

Ł e k c y e  z b io ro w e  1 in d y w id n a tn e .
W y p o ż y c z a n ie  s k r y p tó w , ek rn tó w  ł u staw . 

In fo rm a c y e  i p ro s p e k ta  na  ż ą d a n ie .  
P r z y g o to w a n ie  o d p o w ie d n io  d o  zm ia n  p o l l t y c in y e h .

D la  K ró le w ia k ó w  za p o z n a n ie  d r o g ą  p is e m n ą  z  u s ta w o d a w ­
stw em  i  ad  m in is tra  cvn*

Ważna dia Gnypodyńll!

SZTYWNIK „Błyszcz,"
krochmal do bielizny. Znakomity wyrób 

krajowy. Paczka Kor. 4*— .

Krem do iszcze n ia  metali
Wyrób ton warszawski orzswyższa swę 
jakości? „Sido!“ itjj. Flaszeczki no Ko­

ron 3*50 i 5*—  poleca 646

D R O B N ER  —  KRAKÓW .

i n t e n H i i a  E t p  Galicyi Wschodniej w  f t n y f l u
R O Z ^ l iW  KONKURS

na dostawę płótna na bieliznę lub bieli­
zny gotowej dia żołnierzy i oficerów, mun­

durów żołnierskich i obuwia.
P, T . orerenci zechcą wnieść pisemne oferty 
pod adresem Intendantury Eta] >u Przemyśl ni 

Dworskiego I. 28. 4Si

K T O
szaka posady, zajęcia glownego lat 

ubocznego — KTO szuka lodzi do 

pracy, ma wolne posady, — &F0 

chce coś sprzedać albo kupić —  KTO 

wreszcie ogłosić chce inne swo ie u” 

trzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając je 

w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ

naszego^dWemu^aL^Skwojgo^^^O^haL 

za jeden raz. —  Drobne ogłoszenia 

nadesłane z prowincji zamieszcza się 

w nfajbaższyn. nomene. 

Olbrzymie poczytność i ogromne 

rozpowszechnienii w całej Polsce za- 

pewn.a doskonały skntek.

! 4

A O .il>  A

O B U W IE  s:
Dziś łan drogie, kotisertw^Ie się, 

używając najlepszej

B B

PAITY
do bucików, a nie bezwartościowych prze­
tworów, niszcząc skórę. 1 słoik najlepszej 
pasty 3 K. Dla kupców, Uonsumów opust.

FR. t.itafRT
K r a k ó w ,  u l. S ła w k o w s k a  6 .

157

* r  r r

Wozy gospodarskie
Ule słowia^rKie, Brona 
drewniane, Sieczkarnie, 'Ą  
Kieraty i t. d. — wyrabia

ii® n o t  i mm sura
w Oświęcimiu.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □n
8
f i□□□

I I  N O W O Ś C I P A Ń  ! !
pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa­

bne; jedwabie na metry

l erfum erya — Dystynkcye oficerskie

polecają 430

i Ostaszewski i Ł  Mayer, Kraków, Rynek gl. 5.

□
D□
r«
D□□

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O D

* --------------------   i
:  :

Motyla krajowe i zayraniczne
na azł uki i w kompletach,

M i n e r a #  w  z b i o r a c h

po leca  647

D R O B N E R  — K R A K Ó W .

s

pod  redskeyą

Wactawsi Grabiarlskiepo.
W „Satyrze" drukowane są stale: Fcrdek socya- 
lik. Pan Walanty, listy Stańczyka do „Satyra", 
Abrum Sfiukełes, Ośle kłopoty. Panie i Pano­

wie, Pismaoki, z teki Mizantropa i inne. 
Prenumerata z przesyłką pocztnw; wynosi: 
Kwert. K 16*— , półrocznie k 32*— > rocznie 

K 64*— . Cena pojedynczego cgz. K 1*20.

ilreilleilalllfl I ftól&ifetyi: Kraków, Czysta 19.
Ogłoszenia do „SATYR V* przyjmuje wyłącznie 
Biuro ogłoszeń „Lot11: Kraków, Floryańska 25.

4
«

s
«

C

J

:

K u p u j ę i  s p r z e d a j ę  j P o s z u k l l j s

LOKALU44«to. srebro, b j i  -nly, 
| » e r ł l  i wszelką bizuteryę 
nową i ar.tyczną, s e le r y ,  
>• | «rk l o » z * * t u « s i r c z ą -

ssi, płacę najwyższe ceny,

ióZEF CYANKiEWIC Z
Zakład zogsrnislnembi i irtiterili 125 
Kraków, Sławkowska 34

«• AMERYKA. m

133

FO T O O R U F IE
piękne i anystyczne

dla
które nie mają szeząścia

do dobrej fotografi i  oraz por 
trety tuszem i kulurami, wy- i 
konuje  istniejący od ! « t  k i l - ! 
ku i znany ze swych prac i 
Zakład lotograticzny „Gaotgo' I 
K raków, ul Karmelicka 10.

Wy d:. w co: v»r zsst;;r*£twie Spółki Wviawn»czei

z 3—4 pokoi, w śródmieściu, 
przy pryncypalnej ulicy, na! 
parterze lub I pięt-ze, na po­
mieszczenie biura. Zgłoszenia 
pod „Lokal biurowy* do Adra 
„Gońca Krakowskiego*, Kra­

ków, Dunajewskiego 7.

PORTYER 1
za kaucyę pMiiebny ,*ard;- S 
20 Hotelu Krakowskiogo U
Wiadomość tamże, I piętro i 
Nr. 10, od 71/* -  8-mej. X 

347 Zarzęd.

Kto ma krewnych luh przyjaciół w Am 
ce i życzy sobie otrzymać od nich Z«3 
m o g p  p ie n ię ż n ą ,  tell niech się zt. 
zwróci do nas, podając dok ł adny  adi 
N a is z y b s z ą  i n a jp e w n ie j s z ą  d r « , .
wysyła się te żądama do Amer\-ki i załatwi 
przesyłkę pieniędzy. Za każdy adres należ.? 
nadesłać po dwie marki i za każdy list, który l  
się w oryginale posyła, nałoży także nadesłać 
po dwie marki, czyli razem 4 marki. Listy do 

Ameryki muszą być otwarte. 471

lyi-lllfiiiiiK O liillO H E
M ARSZAŁKOW SKA 149/3.

Adres telegraficzny: „Pciameryka ,.Va/jiawal‘.

iSiSWI

Jerzy KonnssSrf Redaktor oduoi : Jan Stankiewicz.— Drak. Ludowa w Krakowie,


